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Szpieg jugosłowiański
aresztowany
Wroga działalność przedstawicieli jugosłowiańskich

W DNIU 8 bm. Min. Spraw Zagr. przesłało ambasadzie Federacyjnej Ludo­
wej Republik? Jugosławii w Warzawie notę treści następującej:

nika ze {wiadomej, nakazywanej przez 
rząd jugosłowiański akcji zmierzającejMin. Spraw. Zagr. komunikuje ambasadzie Federacyjnej Ludowej Republiki " zjednoczonego obozu

Jugosławii w Warszawie, co następuje: ............................................pokoju państw demokratycznych, z któ­
rego rząd jugosłowiański sam się wy-

Z procesu 
Mannsteina

TOCZĄCY się w Hamburgu proces 
b. generała hitlerowskiego Mannsteina 
ujawnił potworne zbrodnie, dokonane 
przez armie hitlerowskie na terenie Zw. 
Radzieckiego i Polski.

Depesza
Prezydenta RP

RZEZYDENT RP Bolesław Bierut prze­
słał do przewodniczącego Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 
Ludowej Republiki Bułgarii depeszę:

„W dniu święia narodowego Bługarii 
przesyłam Waszej Ekscelencji najser­
deczniejsze pozdrowienia dla bratnie­
go narodu bułgarskiego i życzenia dal­
szego rozkwitu Ludowej Republiki Buł­
garii.

Orędzie Rady Narodowej
bułgarskiego Frontu Patriotycznego

W związku z przypadającą 9 kiej partii bolszewickiej, do wier 
września 5‘tą rocznicą zaprowa- ności wielkiemu Stalinowi, do bu­
dzenia władzy ludowej w Bułga- , dowania socjalizmu w Bułgarii", 
rii, Rada Narodowa Frontu Pa­
triotycznego wydała orędzie do 
obywateli Bułgarskie’ Republiki 
Ludowej. Orędzie wzywa naród 
bułgarski do realizacji wielkiego 
test entu zmarłego wodza Geor 
gi Dymitrowa, „do wzmacniania 
przyjaźni z wielkim Związkiem 
Radzickim i z krajami demokra­
cji ludowej, do obrony niepodle­
głości narodowej i suwerenności 
państwowej Bułgarii, do stania 
twardo w obozie pokoju, demokra 
cji i socjalizmu ze Związkiem 
Radzieckim na czele, do wzmacnia 
nia bohaterskiego i bojowego so­
juszu k<asv robotnicze! i pracują­
cych chłopów, do /ozszerzania i 
wzmacniania front patriotycz­
nego, do czujności i nieuglętości 
wobec wrogów narodu, agentów 
zagranicznych i szpiegów, do u- 
czenia się i korzystania z niewy- 
czernaneoo doświadczenia wiel-

Zakończenie 
kongresu Sf*MD

W CZWARTEK wieczorem zakończył 
się w Budapeszcie w braterskiej at­
mosferze i przy niebywałym entuzjaz­
mie II. kongres Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, który trwał 
od 2 września, gromadząc delegacje 
młodzieżowe z całego świata.

Przewodniczącym Federacji został 
ponownie Boisson (Francja).

Sekretarzem generalnym Federacji 
został Włoch — Boccera, a stanowiska 
sekretarzy obsadzono jak następuje: 
Berth (Australia), Kitty Hoockham (W. 
Brytania!, Romanowski (Zyr. Radziecki), 
Morawski (Polska), Baczew (Bułlgaria).

Connally oskarża €zang-Kai«Szeka

o« defraudację 
138 milionów dolarów w zlocie

PRZEWODNICZĄCY senackiej komisji spraw zagranicznych, 
Tom Connally sprzeciwił się na posiedzeniu Senat*’ przyznaniu 
dalszej pomocy finansowej Chinom kuomintangowskim. Mówca 
oskarżył Czang Kai Szeka o zdefraudowanie 138 milionów dola­
rów w złocie, stanowiących własność skarbu państwa. Sumę tę 
Czang Kai Szek wywiózł ze sobą uciekając na Formozę.

— Uzasadniając swe negatywne ■—

Od pewnego czasu polskie władze rego rzqa jugowowianiKi Sdiri się wy- 
bezpieczeństwa publicznego stwierdzi- kluczył przejściem, do antydemokratycz- 
ły, że niektórzy kierowani do Polski 
w różnych misjach urzędowych przed­
stawiciele Federacyjnej Ludowej Re­
publiki Jugosławii uprawiają szpiego­
stwo na terytorium Rzeczypospolitej 
Polskiej. W konkretnym, niżej omó­
wionym wypadku — proceder szpie­
gowski mający na celu podrywanie po­
tencjału ekonomicznego i obronnego 
Polski, uprawiał od dłuższego czasu 
oficjalny przedstawiciel ministerstwa ko-I 
munikacji FLRJ, obywatel jugosłowiań­
ski Petrovic Milic, przysłany urzędowo j 
przez władze jugosłowiańskie do Pol­
ski w marcu 1948 roku.

Dnia 29 sierpnia br. Petrovic aresz­
towany został pod zarzutem uprawiania ' 
szpiegostwa. Przeprowadzona rewizja wrogi stosunek rządu LR Jugosławii do 
ujawniła w jego mieszkaniu w Chorzo- Polski, który znalazł wyraz m. in. w 
wie różne tajne, a dotyczące niektó' 
rych polskich zakładów przemysłowych oraz w zamknięciu Polskiego Biura In- 
dokumenfy, potwierdzające w całej roz- formacji w Belgradzie. Działalność 

—>-----------------------pewnych oficjalnych wysłanników ju­
gosłowiańskich w krajach obozu poko­
ju i demokracji,- a w konkretnym wy­
padku ujawniona działalność szpiegow­
ska w Polsce Petrovica Milica, urzędo­
wego wysłannika jugosłowiańskiego 
ministerstwa komunikacji — jest logicz­
ną konsekwencją związania się rządu 
jugosłowiańskiego z obozem podżega­
czy wojennych, jest przykładem anty- 
demokratyczynej i proimperialisfycznej 
polityki rządu jugosłowiańskiego w węz­
łowych zagadnieniach międzynarodo­
wych, jest jednym z ogniw jego ogólnej 
wrogiej akcji przeciwko obozowi po­
koju, przeciwko obozowi walczącemu 
o wolność ujarzmionych narodów, jest 
wyrazem coraz jawniejszego wysługi­
wania się rządu jugosłowiańskiego mię­
dzynarodowym siłom reakcyjnym.

Wobec powyższego trudno się dzi­
wić, że renegacka działalność rządu 
FLRJ i jego ucieczka z obozu demo­
kracji i pokoju do obozu imperializmu 
i wojny spotkała się z potępieniem ze 
strony polskiej opinii publicznej. Jest 
to oczywiste— i to należy podkreślić 
z całym naciskiem — że tak społeczeń­
stwo jak i rząd polski jest w pełni świa­
domego, iż za powyższe fakty odpo­
wiedzialność ponosi nie naród, a je­
dynie i wyłącznie obecny rząd jugo­
słowiański. T en stan rzeczy, w sobie 
sprzeczny z interesami Jugosławii, nie 
ma też nic wspólnego z duchem praw­
dziwego demokratyzmu, z tradycją o- 
fiarnych walk wyzwoleńczych i wolnoś­
ciowych, z wolą pracy pokojowej naro- 
uodów Jugosławii.

Ożywiony jak najbardziej przyjazny­
mi uczuciami do narodów Jugosławii i 
pragnąc zacieśnić bardziej jeszcze so­
lidarność wykutą w ogniu walk 
wyzwoleńczych, prowadzonych pod 
przewodem ZSRR przeciw faszystow­
skim najeźdźcom, jako najpewniejszą 
rękojmią niepodległości naszych naro­
dów, rząd polski dnia 18 marca 1946 r. 
zawarł z rządem FLR Jugosławii umo­
wę o przyjaźni i pomocy wzajemnej.

W świetle wyżej wyszczególnionych 
faktów rząd polski zmuszony jest sfwier 
dzić, że umowa ta wbrew dążeniom i 
uczuciom narodów Jugosławii i narodu

nego, imperialistycznego obozu podże­
gaczy wojennych. Świadczy o tym do­
wodnie faszystowska postawa i antylu- 
dowa działalność polityczna rządu ju­
gosłowiańskiego. Fakt zaś, że jeszcze 
w marcu 1948 roku organa rządu ju­
gosłowiańskiego kierowały do Polski 
osobników, którzy uprawiali proceder 
szpiegowski, rzuca ponadto charakte­
rystyczne światło na zadawniony wrogi 
stosunek rządu jugosłowiańskiego do 
państw obozu pokoju i do Polski de­
mokratycznej.

Nie jest przypadkiem, że wbrew pa­
pierowym deklaracjom, które zmierza­
ły do zmylenia opinii publicznej w Ju­
gosławii, coraz bardziej ujawniał się

sabotowaniu stosunków handlowych

~ Uzasadniając swe negatywne .
stanowisko wobec projektu porno- tyS. tOfl ZDOZO
cy finansowej dla Chin kuomin- ■ ,,, • i •
tangowskich. Connally stwierdził, SKUpiły Spółdzielnie
te Czang Kai Szek nie jest już sze 
fem rządu nacjonalistycznego, do­
dając, że Chiny kuomintangow-

GMINNE spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska" skupiły w całym kraju w 

___ _ _ ciągu sierpnia bież, roku ok. 220 tys 
kie nie mają dzisiaj’ w ogóle żad ton zboża, pochodzącego z tegorocz 
lego przywódcy. » *ł>tOTOW'

ciągłości działalność szpiegowską Pe- 
trovica w Polsce. Śledztwo w tej spra­
wie trwa.

Nie wchodząc w szczegóły akcji 
szpiegowskiej Petrovica — której pełne 
wyświetlenie należy do kompetencji or 
ganów wymiaru sprawiedliwości Rze­
czypospolitej Polskiej — należy już 
obecnie stwierdzić, że działając z pole­
cenia i na rzecz określonych organów 
rządu jugosłowiańskiego w celach, któ­
re niezbicie odsłaniają wrogie dążenia 
tego rządu, Petrovic, po przybyciu do 
Polski w marcu 1948 roku, rozpoczął 
działalność wywiadowczą, organizował 
siatkę szpiegowską, werbował na tere­
nie Polski agentów, polecając im do­
starczanie informacji, dokumentów, ry­
sunków i planów o polskim przemyśle, 
kolejnictwie itp. W szczególności Pe­
trovic usiłował zdobyć informacje o sto 
sunkach ekonomicznych Polski ze Zw. 
Radzieckim, Bułgarią i innymi krajami.

Za pośrednictwem zorganizowanej 
przez siebie siatki szpiegowskiej Petro- 
vicowi udało się zdobyć pewną ilość 
tajnych dokumentów, rysunków i pla­
nów, za które płacił swoim agentom 
różne kwoty pieniężne. Tą drogą zdo­
byte materiały szpiegowskie Petrovic 
pzekazywał do Jugosławii.

Niezależnie od działalności szpie­
gowskiej zostało też stwierdzone, że 
Petrovic, podobnie jak inni urzędowi 
przedstawiciele rządu Federacyjnej Lu­
dowej Republiki Jugosławii uprawiał w 
Polsce dywersyjną działalność propa­
gandową, kolportując sam oraz przy 
pomocy zwerbowanych przez siebie 
płatnych agentów, odbijane za grani­
cą a nieposiadające w Polsce debitu 
nielegalne jugosłowiańskie druki pro­
pagandowe, szkalujące Polskę demo­
kratyczną oraz jej sojuszników — Zwią­
zek Socjalistycznych Republik Rad i 
kraje demokracji ludowej. Ta występna 
działalność propagandowa usiłuje wy­
wołać w Polsce wrogość do obozu de­
mokracji ludowej i zbiega się ze zbrod­
niczą działalnością faszystowskiego 
podziemia.

Zastrzegając sobie prawo powrotu do 
zagadnienia wrogiej antypolskiej i anty 
demokratycznej działalności niektórych 
wysłanników rządu jugosłowiańskiego. polskiego została podeptana i zniwe- 
w Polsce — Min. Spraw Zagranicznych 
stwierdza już teraz, iż fakt uprawiania , 
szpiegostwa na terenie Polski przez 
oficjalnego przedstawiciela jednego z I 
ministerstw jugosłowiańskich jest czy-1 
nem wrogim wobec narodu i Państwa 
Polskiego.

W obliczu tych faktów rząd RP do- ' 
maga się stanowczo zaniechania tego 
rodzaju wrogiej działalności przedsta-j 
wicieli FLR Jugosławii na terytorium; 
Państwa Polskiego. Działalność te wy-1

czona przez rząd FLR Jugosławii.
Rząd polski jest przekonany, że wro­

ga wobec Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich i krajów demokra­
cji ludowej działalność rządu FLR Ju­
gosławii sprzeczna jest z postawą na­
rodów Jugosławii i w niczym nie po­
mniejsza serdecznych uczuć, jakie na­
ród polski żywi do narodów FLR Ju­
gosławii, które nie dadzą się zepchnąć 
na drogę współdziałania z imperiali­
stycznymi podżegaczami wojennymi,

Święto 
narodowe 
Bułgarii
W dniu b września obchodzi Buł 

garia swe święto narodowe. Pięć 
lat ten- naród bułgarski — dzię­
ki zwycięstwu Zw. Radzieckiego 
nad hitlerowskimi Niemcami — 
zrzucił jarzmo panowania faszy­
zmu niemieckiego i rodzimego, 
wkraczając na nową drogę roz­
woju. Zniesiona została monar­
chia i BuHaria stała się Republi­
ką Ludową.

Głębokie przemiany społeczno- 
polityczne. jakich widowntą stała 
się wówczas ziemia bułgarska, o- 
twarły szerokie perspektywy 
dla przyszłości t-go . kraju. 
Pod przewodnictwem wielkiego 
wodza ludu bułgarskiego — Geor­
gi Dymitrowa zbudowano funda­
menty nowego ustroju, opartego 
na sprawiedliwości społecznej I 
szczerej braterskiej współpracy 
z wszystkimi miłującymi wolność 
pokój narodami.

Z uzasadnioną też dumą spoglą­
da naród bułgarski na wynikł 
pięciu lat pracy. Upaństwowienie 
przemysłu i doniosłe reformy w 
ro .ictwie były podstawą dla prze 
budowy gospodarczej i kultural­
nej. Dzięki wprowadzeniu gospo­
darki planowej nie tylko unik­
nięto niebezpiecznych, powojen­
nych wtrząsów ekonomicznych, 
tak częstych w krajach kapitali­
stycznych — lecz stworzono wła­
ściwe warunki dla szybkiego 
wzrostu potencjału gospodarczego 
i podniesienia się stopy życiowej 
szerokich mas pracujących. Rea­
lizowany obecnie plan pięcioletni 
zmieni zupełnie strukturę gospo­
darki narodowe! w Bułgarii, Ten 
zacofany gospodarczo kraj w 
którym stosunek przemysłu do 
rolnictwa miał sie dotychczas jak 
30:70. stanie się pod koniec 1953 r. 
państwem o poważnej bazie prze­
mysłowej. obejmującej 45 proc, 
gospodarki narodowej. Równoleg 
ie z rozwojem gospodarczym wzra 
sta też poziom kulturalny narodu: 
podnosi sie oświata, rozwija się 
nauka i sztuka.

Osiągnięcia te zawdzięcza naród 
bułgarski w dużym stopniu po­
mocy Zw. Radzieckiego. Już w 
pierwszych miesiącach po wyz­
woleniu otrzymała Bułgaria wiel­
ki- ilości cennych surowców dla 
przemysłu. Zaś, V" ciężkim okre­
sie suszy — żywność. Pomoc ra­
dziecka umożliwiła szybkie uru­
chomienie przemysłu 1 przyspie­
szenie wzrostu jego potenciału.

Wzmacniaią się też stale węzły 
arzyiaźni i braterstwa między na­
rodem bułgarskim a narodami 
Tw. Radzieckiego i krajów demo- 
’’racii ludg-rej. Stają się one 
c? ->n!kiem zwartości i siły obozu 
pokoju w walce o lepsze Jutro 
'udzkości.

W oparciu o wspólnotę zadań 
i celów: równoległość przemian 
srsłecznych i politycznych, sniusz 
w walce o pokój oraz szeroką 
• en«ł»racę gospodarczą i kultu­
ralną — krzepnie przyjaźń narodu 
bułgarskiego i polskiego. Dlatego 
też dziś, w dniu bułgarskiego 
święta narodowego, masy pracują 
ce Polski śledzące z radością osią 
oniecia narodu bułgarskiego na 
przestrzeni ostatnich 5 lat, życzą 
mu nowych, coraz to większych 
sukcesów gospodarczych i kuitiąę 
rail Ji.
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UUad anglo - francusko - amerykański

Przemysł Trizonii =——----------
POD PANOWANIEM

IW] akładem Instytutu Marksa, Engelsa 
Lenina przy KC WKP (t>) ukazał 

*ią 11 tom zbiorowego wydania dzieł 
Józefa Stalina, który obejmuje prace 
napisane w okresie od stycznia 1928 r. 
do marca 1929 r. 11 łom zawiera ogó­
łem 14 prac Stalina, które zostały opu­
blikowane po raz pierwszy, a mianowi­
cie: „O dostawach zbożowych i per­
spektywach rozwoju rolnictwa", „Pierw­
sze wyniki kampanii dostaw oraz dalsze 
zadania partii", „Do członków Biura 
Politycznego KC", „O programie Ko- 
minternu", „O uprzemysłowieniu I pro­
blemie zbożowym", „O sojuszu robot­
ników i chtop&w i o sowchozach", list 
„Do Towarzysza Kujbyszewa”, „Odpo­
wiedź towarzyszowi Sz.", „Stoczyli się", 
„Grupa Bucharina i prawicowe odchy­
lenie w naszej partii", „Odpowiedź Bill- 
Biełocerkiewskiemu”, „Depesza do Pro- 
skurowa" oraz „Kwestia narodowościo­
wa i leninizm".

kapitafti amerykańskiego
RZECZNIK Foreign Office zako­

munikował, że Stany Zjednoczone, W. 
Brytania i Francja osiągnęły poro­
zumienie w sprawie inwestycji zagra-

Tekst porozumienia zostanie ogłoszo-1 słu Trizonii przez kapitał obcy, ujęty 
ny w ciągu najbliższych dwóch ty- i zostanie w formę „układu z „fede- 
godni. Jednocześnie zwolnione zosta- i ralnym rządem Niemiec zachodnich 
ły dla celów inwestycyjnych zamro- niezwłocznie po jego sformowaniu.

Delegacja rządowa 
wyjechała do Sofii

W PRZEDDZIEŃ święta narodowega 
Bułgarii wyjechała z Warszawy samolo. 
tem spejalnym do Sofii delegacja Rzą. 
du R. P. W skład delegacji wchodzą: 
minister oświaty Skrzeszewski, min. 
poczt, i felegr. — Szymanowski oraz 
min. Maluszewski.
Amnestja w Bułgarii

PREZYDIUM Wielkiego Zgromadzę, 
nia Narodowego Bułgarskiej Republiki 
Ludowej ogłosiło z okazji święta na>o- 
dowego 9 września amnestię, która cał­
kowicie lub częściowo objęła 1684 
więźniów.

D racownicy budowlani Leningradu 
“ ukończyli budowę około 50 no­

wych gmachów. Sześciopiętrowy gmach 
wybudowano dla załogi kombinatu 
mięsnego im. Kirowa. Są tu mieszkania 
2 i 3 pokojowe z łazienkami, central­
nym ogrzewaniem i innymi wygodami. 
Przy prospekcie Leśnym ukończono 
budowę domu dla studentów Akademii 
Leśnej. g,

IM asowe współzawodnictwo o wyso 
kq jakość produkcji w przemyśle 

rad- eckim zaczyna ogarniać również 
gałęzie usług i świadczeń publicznych.

Ostatnio do ruchu tego przyłączyli 
się także kucharze restauracyj I jadło­
dajni moskiewskich. Jako Inicjator wy­
stąpił kucharz naczelny stołówki Mo­
skiewskich Warsztatów Samochodowych 
Gusiew. Sprawozdanie Gusiewa, orga­
nizatora pierwszej brygady najwyższej 
jakości wśród kucharzy stolicy, wysłu­
chane zostało na posiedzeniu kolegium 
Ministerstwa Handlu ZSRR. Inicjatywa 
Gusiewa znalazła całkowitą aprobatą 
Ministerstwa.

Nowa prowokacja 
grecka

ALBAŃSKA Agencja Telegraficzna 
podaje, iż w tych dniach grupa monar- 
eho-faszysłów greckich ostrzelała w Bi- 
liszte, w pobliżu znaku granicznego 58, 
żołnierzy albańskiej straży granicznej. 
Oddział monarcho-faszystowski przekro 
czył granicę albańską, lecz zmuszony 
był przez żołnierzy straży albańskiej 
do cofnięcia się na terytorium Grecji 
Na terytorium albańskim pozostało 2 za 
bitych monarcho-faszystów.

nicznych w Niemczech zachodnich.

Artykuł
Prezydenta Bieruta
w „Nowych Drogach**

W numerze 4 miesięcznika „Nowe 
Drogi" ukazał się artykuł Prezydenta 
RP — Bolesława Bieruta pf. „Doświad­
czenia dziesięciolecia". Artykuł ten o- 
mawia przyczyny klęski wrześniowej i 
wnioski jakie należy z nich wyciągnąć 
obecnie w okresie walki o pokój.

Cenny ładunek 
„Warmii** z Belgii

POLSKI statek „Warmia", który 
przybył do Gdyni, przywiózł na po­
kładzie cenny ładunek. Między drob­
nicą, przekraczającą 846 ton, znajdu­
je się herbata, kawa, olej orzeszkowy, 
radioaparaty, windy, lampy rentge­
nowskie, maszyny tekstylne, wełna 
itd. W drodze powrotnej „Warmia" 
zabiera do Rotterdamu transport 
szyn kolejowych polskiej produkcji.

żonę w czasie wojny depozyty zagra­
niczne w Niemczech zachodnich, na­
leżące do Amerykanów, Brytyjczy­
ków, Francuzów, Belgów i Ho­
lendrów.
-Komentując powyższe oświadcze- 

rzecznika Foreign Office, „Berli­
ner Zeitung" w doniesieniu swego ko­
respondenta w Duesseldorfie stwier­
dza, że Trizonia została wydana na 
łup kapitału obcego, zwłaszcza ame­
rykańskiego. Porozumienie mocarstw 
zachodnich w sprawie inwestycji ka­
pitału obcego w Niemczech zachod­
nich — pisze dziennik — oparte zo­
stało na projekcie amerykańskim, 
opracowanym przez Departament 
Stanu i grupę przemysłowców i fi­
nansistów amerykańskich. Projekt 
ten gwarantuje specjalne prawa 
i przywileje koncernom i kapita­
listom amerykańskim, którzy inwe­
stują kapitał w Niemczech zachod­
nich.

W zakończeniu korespondent „Ber­
liner Zeitung" podaje, że nowy dyk­
tat mocarstw zachodnich, zmierzają­
cy do całkowitego przejęcia przemy-

Drugi dzień procesu księźy-konf identów gestapo

Zeznania ks.
W drugim dniu procesu księży- 

kopfidentów gestapo ks. Hoszyc" 
ki tłumaczy swe odstępstwo od na 
rodowości polskiej chęcią „spo 
hojnego życia oraz spełniania 
czynności kapłańskich wśród ka­
tolików niemieckich1*. Oskarżony 
podaje, że nie utrzymywał stosun­
ków bliższych z księżmi polskimi, 
gdyż było to źle widziane przez 
władze okupacyjne, których był 
lojalnym poddanym. Z drugiej 
jednak strony ks. Hoszycki zeznał 
że polscy księża Tokarek i Jaro­
szek spowiadali sie u niego, a ks. 
Tokarek miał doń nawet pełne 
zaufanie, powierzając do kolpor­
tażu wydawane przez siebie anty­
hitlerowskie gazetki.

Ks. Hoszycki nie może wyjaś-

Hoszyckiego
nić dlaczego właśnie ci dwaj pol­
scy księża swe bliskie z nim kon* 
takty przypłacili aresztowaniem 
przez gestapo. Twierdzi obłudnie, 
że współoskarżony ks. Gradolew- 
ski „wyrwał mu przemocą*' otrzy- 

I mana od ks. Tokarka gazetką pod 
1 ziemna. Odnośnie motvwów dla 
których złożył przed niemieckim 
„sądem1* zeznania obciążające Po- 

। laków — oskarżony daje mętne 1 
! sprzeczne wyjaśnienia. Podając 
i szczegóły swego pozorowanego a- 
i resztowania — ks. Hoszycki plą­
cze sie coraz bardziej w zezna* 

i niach i nie znajduje odpowiedzi 
na szereg dalszych istotnych py* 

■ tań Sądu, prokuratora, a nawet 
swego obrońcy.

llllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllll...... . .................................. .

■łańcuch ofiarI
I na odbudowę Zamku Warszawskiego |

Narodowe zabytki kulturalne 1 pomniki historyczne stanowię własność 
całego narodu. Cały też naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War­
szawski, który słonie sie łańcuchem wiołacym z nasza przeszłością historycz­
na dzisielsze pokolenie budulace przyszłość.

Redakcfa „Ilustrowanego Kurłero Polskiego* wzywa swych wszystkich Czy- 
tętników do składania ołiar na odbudowe Zamku W tym celu otworzyła listę 
składek, którą będzie drukować no łamach swego pisma Zadeklarowane su­
my należy wpłacać no konto Ilustrowanego Kuriera Pilskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ofiar na odbudowe Zamku Warszawskiego!, 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podafac 
ich dokładne adresy] prosimy zawiadamiać redakcję IKP — Bydgoszcz. Armii 
Czerwone) 20 — na piśmie.

Lp. Nazwisko Kwoto zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

242. Zw. Zaw. Prac. Państw. 23.875 
Koło przy Urz. Woj. Pom.
w Bydgoszczy 
(1 rataj

243. N. N. — Grudziądz 1.000
244. mgr W. Urbanowicz 1.000

Nakło

245. dyr. Ryszard Wińeza 1.000
Brodnica

Zw. Zaw. Prac. Państw. Koło przy 
Dziale Roln. 1 Ref. Roln. w Byd­
goszczy.

dr J. Grusa (Nakło], dr W. Jawor- 
sklego (Naklo), dr Cz. Laskowskie-' 
go (Nakło, dr K. Rajewskiego (Na­
kło), właśc. stoczni Franciszka Ma­
cierzyńskiego (Nakło), Franciszka 
Borowicza (Nakło).
dyr. Wincentego Piechockiego 
Brodnica, Rynek 13) — oddział P« 
B. R.

Katowice
251, Zygmunt Szymański 

wiceprezes OZC, Gdynia
252. dyr. J .Kościelny 

Grudziądz

246. Paweł Stankowskl 500 Bronisława Cybulskiego (Grudziądz,

247.

prez. Żarz. Sp. Pracy 
Grudziądz

Pracownicy Centr. Dostaw 2.600

Narutowicza 31 — drukarnia RSW 
„Prasa"), Mariana Marchlewskiego 
(Grudziądz, Narutowicza 13 — H. 1 
V), Romana Kunkela, sekr. ZZ Me­
talowców (Grudz., Gen. Świerczew­
skiego 41), Henryka Stankowskiego, 
ref. fin. PGR (Bydg., Krasińskiego 3],

248.

Drzewnych Przem. Węgl. 
Rejon Brakarskl, Tuchola 
prof. Florian Dąbrowski 500 mgr Konrada Pałubicklego (Bydg.,

248.

Bydgoszcz

Józef Torchała

*

1.000

Al. 1 Maja 58), prot. W. Splewińskie- 
go (Bydg., PI. Weyssenhoffa 3), 
prof. E. Lubiatowskiego (Bydg., Flo­
riana 9).

250.
Kluczbork 
red. Barbara Plotrowlczowa 1.000 i—. —— M

1.000 — — — —

1.000 — — — —

Portier TADEUSZ
KRASZEWSKI

KLUBU MAŃKUTÓW |
— Tak! Przed panem się nie nie ukryje, panie Kwi­

ta. Umówiłem się z nim na wywiad. Dziękuję panu za 
wyprowadzenie mnie z tych bezdroży.

Gulden pożegnał się z detektywem i wszedł do wy­
jątkowo, jak na Stare Miasto, nowoczesnej sieni. Na 
parterze znajdowała się nawet oszklona klatka, w któ' 
rej urzędował dostojny portier, a schody wysłane były 
czerwonym chodnikiem.

— Wysoki parter! — poinformował go portier na za­
pytanie o mieszkanie dyrektora teatru.

Drzwi otworzył mu sam gospodarz i wprowadził do 
pokoju, stanowiącego najwidoczniej gabinet pracy. 
Ściany zastawione były pólkami pełnymi książek. Mebli 
było niewiele. Cale umeblowanie stanowiły: ogromne 
biurko, antyk, oryginalny Empire i kilka foteli w tym 
samym stylu. Podłogę zaścielał puszysty dywan: W tej 
pozornej prostocie umeblowania był jednak bardzo 
kosztowny wykwint. Wybredny gust i niepoślednie 
znawstwo właściciela zdradzało również kilka warto­
ściowych płócien na ścianach, kilka rzeźb rozmieszczo* 
nych na pólkach nad książkami, drobne cacka na biur­
ku, a wreszcie — co można było poznać na pierwszy 
rzut oka — cenne egzemplarze druków i opraw w księ­
gozbiorze.

Gulden z prawdziwą satysfakcją rozglądał się po 
pokoju. Lubił ładne rzeczy i anal się trochę na nich.

— Pięknie pan sobie urządził mieszkanie, panie dy* 
rektorze! — z gustem i znawstwem — powiedział z całą 
szczerością.

— Kolekcjonowanie to moja pasja — jakby uspra­
wiedliwiając się odparł dyrektor. — Ale nie lubię za­
gracania mieszkania. Mało mebli ale dobrane. Czy pan 
Bwierzy panie redaktorze, tych kilka foteli i biurko 

kompletowałem przez kilka lat. Biurko znalazłem w Pa­
ryżu w malej antykwami, a każdy fotel ma swoją hi­
storię. Ten pochodzi z Ratyzbony, ten z Wiednia, a ten 
wyszperałem w Warszawie. Ten dywanik na ścianie 
to stary perski „modlitewnik*1. Przywiozłem go z Ra- 
guzy. Tego onyksowego' Buddę przysłali mi znajomi 
z Indii Podobno pochodzi z jakiejś świątyni...

Gulden przyglądał się artystycznym drobiazgom. 
Ustawionym na biurku.

— Niewątpliwie jestem wstrętnym pięknoduchem — 
mówił dalej dyrektor — ale kolekcjonowanie, oglądanie^ 
podziwianie tych rzeczy stanowi dla mnie taką samą 
przyjemność, jak opracowywanie ciekawej inscenizacji, 
wyszukiwanie ciekawostek teatralnych i wprowadzanie 
ich na scenę. Ot, teraz na przykład odrywam się od 
przeglądania swej kolekcji miniatur do pracy nad in­
scenizacją starego moralitetu, który mam zamiar wy­
stawić w bieżącym sezonie.

Zaczęła się rozmowa na temat repertuaru.
Dyrektor dal się ponieść ukochanemu tematowi, mó­

wił z ożywieniem i zapałem, tak, że Gulden tylko od 
czasu do czasu mógł wtrącić drobną uwagę lub pytanie.

Ani się spostrzegli, jak minęła godzina.
— Strasznie mi przykro, dyrektorze — Gulden, spoj­

rzawszy na zegarek zerwał się nagle z miejsca — ale 
muszę niestety skończyć tę rozmowę. Dziś wyjeżdżam. 
A i tak nawet części tych ciekawych rzeczy, które mi 
pan powiedział, nie umieszczę w swym wywiadzie. Jeśli 
pan pozwoli zaproszę się jeszcze kiedy do pana na 
dalszy ciąg rozmowy...

— Pan wyjeżdżał Dokąd! Na długo! — dziwił się 
konwencjonalnie dyrektor, pokrywając swe niezadowo. 
lenie z tego, że Gulden przerwał mu potok wymowy.

— Na Dolnr Śląsk, jeszcze nie wiem, do którego 
z uzdrowisk — odpowiedział spiesząc się Gulden.

— To może się spotkamy, bo i ja mam ochotę wyr­
wać się na kilka dni do Szklarskiej Poręby.

— Byłbym zachwycony. Bo to jest perspektywa dal­
szego ciągu tej uroczej rozmowy.

Gulden żegnał się szybko, starając się skrócić po­
żegnalne uprzejmości, bo jtj^ niewiele pozostało mu 
wolnego ezasu.

— Nie wiedziałem, że mieszkam tak blisko od Kru­
gera — myślal, skręcając w ulicę, przy której znajdował 
się jego dom.

Niewiele czasu zostało mu już na przebranie się i spa­
kowanie rzeczy.

Przekładając różne drobiazgi z kieszeni zdjętego 
ubrania, teraz dopiero zauważył, że notatki przy roz­
mowie z Kragerem robił na kopercie listu Liczyńskiego.

— Napiszę ten wywiad, gdy -osiądę gdzieś na miej­
scu — przyrzekał sobie. — Muszę napisać koniecznie, 
bo to już będzie kompromitacja wobec Kragera, a to 
przecież taki sympatyczny typ. Napiszę! — powtarzał 
wrzucając do walizki bieliznę i części ubrania.

Ale.„ ,J*homme propose, Dieu dispose1* — mówią 
Francuzi. Ten wywiad stanowczo nie miał szczęścia. 
Wypadki sprzysięgły się przeciwko niemu.

Nim Gulden zdążył wywędrować z mieszkania, za­
dzwonił telefon.

— Wyjeżdżasz! — pytał Żylasty.
— Tak! Już jestem spakowany*Wzywam taksówkę 

i jadę na dworzec — odparł Gulden.
— Mam do ciebie prośbę. Wyobraź sobie do mojej 

gospodyni przyjechali jacyś goście. I byłoby bardzo 
wygodnie, gdybym mógł odstąpić jej na parę dni^nój 
pokój. Czy wobec tego ty nie pozwoliłbyś mi pomiesz­
kać przez czas twojej nieobecności w twoim miesz­
kaniu!

— Bardzo chętnie! Będę zadowolony, że mieszka­
nie będzie pod dobrą opieką.

— Dziękuję ci, stary! Wobec tego spotkamy się na 
dworcu i dasz mi klucze od mieszkania.

— All right!
Żylasty wpadl na dworzec w ostatniej chwili przed 

odejściem pociągu. Gulden podał mu klucze przez okno 
wagonu.

— Spraw się dobrze! — mówił Żylasty, idąc obok ru­
szającego pociągu. — Ja tu również nie ustanę w po­
szukiwaniach. Mam nadzieję, że gdy wrócisz nakryje- 
my tych opryszków.

— Czy masz jakie poszlaki! — zapytał Gulden z za- 
interesowaniem.
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a Bulgaria
A oto i Pernik, serce przemy- 

okiem sięgnąć żółci się ku-1 słu węglowego Typowe mia- 
tnrydza. Dojrzewa szybko, steczko górnicze. Miasteczko nie­

cni bułgarscy będą ją zbie- | jednolite. Z jednej strony chylą 
się ku ziemi stare, prymitywne 
baraki, pozostałości dawnych cza 
sów. na drugim „krańcu rosną mu-
J-.Y .|C*CŁl.y VZX*» UIVZW',, .. -----
nych domków górniczych. Wy* 
gląd mają estetyczny, są wygód; 
nie urządzone, przed , oknami 
kwitną kwiaty, zieleni się trawa, 
kolyszą na wietrze młode drzewa

Sofia, we wrześniu. prawdę gigantycznej pracy użyta 
zostanie woda z budowanych <r 
becnie ogromnych rezerwuarów 
wodnych. To będą kamienie milo­
we na drodze Bułgarii do lepszego 
jutra.

Jest jeszcze dzisiaj wiele b;edy 
i niedostatku w tym zaniedba, 
nym przez wieki kraju. Tego, co 

trwało przez stulecia nie zmieni 
się w przeciągu kilku lat. Gdy jed 
nak widzi się prace ludu bułgar­
skiego i widzi się rezultaty tej 
pracy, to widać jasno, że zadania 
wytknięte pięcioletnim planem w 
pełni zostaną zrealizowane, że 
Bułgaria jest na najlepszej dro­
dze do rozkwitu.

Mopi bułgarscy będą ją zbie- 
S już w początkach paździer* 
■L Rzecz na pozór normalna, a 
Leież niezwykła. Tutaj bo------- ------ --------------------, Q
S na tych słonecznych, roz- ry jasnych, niedawno wybudowa- 
Ifrch polach położonych w po- p>nmwzvch. W.
i,żu górniczego miasteczka Per 
k' — dwa razy w roku zbierą sie 
lony! Sprzęt ozimej pszenicy na 
tepuje jnż w czerwcu, potem sie- 
(Sie kukurydze. Uprawa roli 

użyciu zdobyczy wielkiego j 
adzieckicgo uczonego Łysenki.
fu właśnie, w sercu Bułgarii wi 
tó najlepiej przemiany, jakie 
isdy w życiu bułgarskiej wsi. 
|da to wieś biedna i zacofana. 
Ileba nieurodzajna. Kamienie i - 
toy. Chłopi najbiedniejsi chyba ' 
[Europie- Rzadko który miał ją* 
jś pług, rzadko który umiał się 
odpisać. Wpłynęły na to wieki 
odwójnej niewoli: ucisk turec- 
jeh okupantów i rodzimych wy- 
rskiwaczy. A potem przyszli 
fiemcy. Po kesee Niemiec, 
iraz z wyzwoleniem nastąlo 
f Bułgarii inne życie.
Idziemy szeroką, wiejską drogą, 
f dali widnieją małe, schludne 
todobne do siebie domkL To jed 
u za wsi spółdzielczych, tzw. 
wytwórczo - spółdzielcze gospo- 
larstwa rolne“, po bułgarsko 
frudowo Kooperatiwne Zame- 
lelsko Śtupanostwo‘‘. Gospodar- 
itwa takie zrzeszają obecnie zna­
czną część ziemi chłopskiej,,a r ""

W zajmą jej 60 proc., Chłopi 
aezą się chętnie we wspólne gro* 
nady, bo sami widzą, że indywr 
halnie wyżyć by było ciężko. 
Pareele mają malutkie, borykają 
ńe z dużymi trudnościami. W 
gomadzie łatwiej.

Buigarka w szacie 
odświętnej

Jest już wieczór. Siedzimy w 
malej winiarni, na przedmie­
ściu Perniku. Półmrok. Wino jest 

• cierpkie i chłodne.. W izbie pełno 
ludzi. W roboczych kombinezo- 
nach, kilku w charakterystyce 

! nych, noszonych przez mieszkań­
ców Macedonii bufiastych spod­
niach. Są i dzieci. Mężczyźni pr 

i ją wino. Ktoś śpiewa jakąś nie- 
I zrozumiała dla nas piosenkę, 
i Przez otwarte okna wpływa, cie­
płe powietrze rozgrzanego wieczo 
ru. Spokój. Prawdziwy, porząd 
nie zasłużony odpoczynek po rze­
telnej pracy. . .

Wzrok nasz zatrzymuje się na 
dużym, spowitym krepą portre-

lieeioletni przewiduje, że ok. roku fen, który odszedł i ten, który nar._— • • • z»zx   n V» ł .. X. C? łiTT n ł rA 1 o tATPn XX.’ V O li —

P0ŁITYCZNE3
Tygodnik radziecki „Nawoje 

Wremia“, omawia w obszernym 
artykule intrygi imperialistów 
przeciwka albańskiej Republice 
Ludowej.
Wrogowie narodu albańskiego 

nie rezygnowali z żadnej okazji, 
aby stworzyć rządowi albańskie­
mu możliwie jak najwięcej trudno 
fei zarówno wewnątrz kraju iak 
Ina arenie międzynarodowej. An* 
(yalbańska kampania imperial!* 
stów amerykańskich przybrała 
Mlnikczemniejsze formy zwłasz- 
tza w związku z tzw. sprawą grec 
ka... ._ J_ przez IMlUSiriauaww 1Marionetk- greckie - pisze aa- kację kraju. przez uspołecznienie 
lei ..Nowoie Wremia“ - podsyca- Kacj<5-' ■* :
i’c napiętą atmosferę w tej częs-

Zdl<V e ,
plan owocowe. To dwa inne światy: _~i_  i. . i_az_ 1-fAri- nnr‘( 1

chodzi. Świat białych, wygód- 
nych domów.

* * * t
Tętni wytężoną pracą nowa.

Bulgaria. Wygania sie ślady 
dych łat. Powstają fąbryki, ro- 
saią sieci przewodów elektrycz­
nych, rośnie wydobycie węgla, 
rośnie produkcja przemysłowa. 
Kraj jest typowo rolniczy. Obecny 
stosunek miedzy produkcją prze­
mysłową, a rolniczą, kształtuje 
sie następująco: 30:70. Pod ko­
niec pięciolatki proporcją ta ule­
gnie zmianie i wyrażać sie będzie 
cyfrą: 45:55. Naród bułgarski 
wie Bowiem, że jedyną drogą 
wiodącą do podniesienia współ-| 
nego dobrobytu jest droga indu­
strializacji kraju, droga rozbudo­
wy przemysłu,

Zadaniem planu dwuletniego 
była odbudowa gospodarki na 
rodowej, oraz zlikwidowanie 

trudności ekonomicznych, spo­
wodowanych wojną i okupacją.

I Zadaniem planu pięcioletniego, 
którego realizacje rozpoczęto w 
kwietniu br., jest zbudowanie w 
Bułgarii podstaw socjalizmu 
przez industrializacje i elektryU 

i mechanizacje gospodarki rolnej. 
W ciągu lat pięciu zbuduje się w 

ci Bałkanów, wyczekiwali okazjb 3ujg.arji wiele nowych przedsię 
•by przejść od drobnych prow o bjorstw przemysłowych, ogromne 
kacH do zakrojonych na więK- fabryki obrabiarek i maszyn roi 

skalę. I niczych, wielkie huty i elektro w-
Zdaniem polityków ateńskich I nie. Projektuje sie zelektrytiko- 

Ich patronów anglo-amerykan- wanie nowych 1.800 osiedli isztu- 
skich okazia taka sie nadarzyła w 07ne nawodnienie przeszło auu tys. 
związku z nikczemna zdrada kliki ba piaszczystej ziemi. Do tej na- 
Tifo. która z obozu demokraci! i 
Malizmu zdezertowała do obozu 
imperializmu i reakcji. (

Poczynalac od sierpnia przeciw-

Młody Bułgar w stroju ludowym 

cie. Ze ściany spoglądają na buł* 
garskich górników mądre, głębo­
kie oczy, otoczone siateczką, gę­
stych zmarszczek. To „wielki na* 
ućzvciel“ Georgi Dymitrow, czło 
wiek, który wyprowadził swój 
naród z dna nędzy i zacofania na 
szeroki, prosty gościniec wiodący 
ku jasnemu jutru. To człowiek, 
który wskazał Bułgarii właściwy 
kierunek. I gdy tak patrzy ze 
ściany na tych górników, piją- 

I cych-cierpkie wino, to wydaje się 
I nam, że w oczach Dymitrowa wi­
dać uśmiech, widać zadowolenie 
z tego, że praca jego całego zy* 
cia nie poszła na marne, że oto 
wstał świt i nad skołataną, bied­
na bułgarską ziemią. M.

Kapłan - powstaniec 
ko Albanii prowadzi sie planową ■ ■!wa|CZy| o Polskę Ludowci

Oświadczeni kapelana powstańców warszawskich ks. Zalewskiego

• środka wolne nerwów zarówno 
•d Dółnocy iak i od południa. Woj 
•ie tej towarzyszą bezpośrednie , 
kisłania woienne
Lm uKr^u<*v» ----- - - :
• • terytorium Albanii dokonywa^ l
• • są przy akompaniamencie wo* 
ławniczych wrzasków prasy aten- 
•Wej. która dom^aa sie zbornego 
•dargniącia do Albanii. Od cza­
sów Hitlera i Mussolimego — 
Pierdzą czasopismo — nie sły- 
«ano w Europie takich zbrodni 
M*ch apelówr do zaatakowania są 
•Mniego mitu'^cego pokĄ'kraiu.

Intrygi imnerialistów i ich pa 
•hołków — faszystów greckich i 
jugosłowiańskich - Pr«c,*,.k® 
Mówi alb?ń'i’j''^e Wremia“ i „Jestem jednym z i.ycn• konkluzji „Nowoie Wremia ’iskieł którzy wyszli z czas.««• Powinny pozostać bezkarne Pomą cudem -
Organizacia Narod?w.ZJldv °ołać Świlcza ks. Zalewski. - Był .

Ci bo- skim. wdziałem wszys™ « któ. j t inne3 strony, nie■ lem przede wszystkim tych km ^rotekfoTzy „biednych

•ującej wolność ludzkości.

Ukazał sie pierwszy numer dwu 
tygodniku ..Za Wolność i Lud , 
organu Związku Bojowmkow o 
Wolność i Demokracje. . Na ła­
mach tego pisma znajdujemy m. 
in. następujące oświadczenie Ko- 
Henryka Zalewskiego, probo­
szcza parafii św. Anny w Brodzi 
(przedmieście Wrocławia), kape­
lana wojsk powstańczych w M ar 
szawie, odznaczonego Krzyz 
Partyzanckim oraz medalem „z>a 
Warszawę" i -Za Wolność .:

Jestem jednym z tych księży- ’ •' ----- z caasow
- °'

Byłem

4o porządku ------- .
fo«ci maivch narodów, X-j,"' 
•tracili iuż wsze’M umiar Ci bo 
Wiem, którzy na 'Sposob hitlerow- proieaioizy „biednych 

łasme tycn memiw , nic nie pomoże. Jest to 
Widziałem fakt dokonany. Tak jak w czasach 

nad bezbron- walk powstańczych 7

Polskie filmy kukiełkowe 
i ich twórca-Zenon Wasilewski

śgssaSssifi
tego rodzaju test anauy , artysta- J-

ie do storią najacyka który dostaje się 
kary do krainy bajek dziecinnych i o<Ł- 

grywa w nich ważną role-

powstania. Widziałem na własne 
oczy jak zamordowano 10 tys. 
Polaków. Walczyliśmy wszyscv z 
jedną myślą wywalczenia Polski 
Wolnej. Niepodległej — i tegosmy 
doczekali.

Dlatego też boli mnie dziś, 8puuaruwav -----.
szczególnie to wszystko, co sly- nje j odbudować — tak te ziemie I następnego 
sze o wystąpieniach Papieża pod- --------2
sycającego rewizjonistyczne na- -jesf przesądzona.
stroje wśród Niemców, którzy 
kwestionują nasze prawo do od 
wiecznie naszych ziem i granic. 
Wstrząsa te nami, którzy wal' 
czyliśmy po to, aby granice na' 
sze na Odrze i Nysie były wiecz­
nie polskie.

Te granice będą nasze wiecznie,

plastyk Zenon Wasilewski.
Zenon Wasilewski zbliżył się 

filmu kukiełkowego ponr;.ez L. 
katurę. Specjalizując się w uzy* 
wanych przez siebie do karykatur 
kompozycjach foto-montażowych, 
zaczął jeszcze przed wojną wpro­
wadzać statyczne dotychczas ku­
kiełki do drobnych krótkometra- . M 
żówek. Tego

W r. 1939 Wasilewski realizuje I ~ 
pierwszą krótkometrażówkę ku* I m g ecz międzynarodowy straszli* 
kiełkowa ,0 królu Krakusie1*, nie I Kwi wej wagj^ Zawody międzypaA* 
kończy jednak swej pracy z po* I * * stwowe o gigantycznym cię* 
wodu wybuchu wojny. Po zakon- lzarze gatunkowym. Ogólna sensacja. 
czeniu wojnv Wasilewski nawią- I podniecenie. Emocja. Tysiące kibi* 
zuje kontakt z „Filmem Polskim I ców nje .pj nie a z napięCiem o* 
Pierwszym polskim tilmem ku- |czejfU -e na wynik. Nie wszyscy mo* 
kiełkowym. stworzonym, I znaleźó się na boisku. Siedzą więcWasilewskiego, jes. ^metrowa I Oczywiście przy radiood.
basn „Za kiola I I hjornikach niesamowitym podnie*
me na ekranach ukazuje s^ fdm nemym gTyzą paznokcie j
eksperymenta - " , • , +ip| czekają. W mieszkaniu cisza. Jak ma* kto/^J^uła osnuta jest na tle I nawet teś,
baśni Lafontain a. . jciowa siedzą jak trasie. Nikt ani mru.

W na Ibliższmn czasie widz poi-lru przerażona małżonka spróbuje 
ski oglądać będzie, nową krotko- |gjojnjej odetchnąć, lub dziecię za* 
metrażówkę, do której scenariusz I kwjjj cichutko, to zaraz straszny ki* 
oraz stronę graficzno-plastyczną L.c wa złowrogo: 
opracował Zenon Wasilewski. Mul  cjjj cjcho do diab}a! 
zykę do krótkometrażówki napi-1 Chwila poważna. I oto... 
sal Jerzy Herald. Treścią nowego I p . ... tfilmu kukiełkowego (230 m) jest W aparacie jakieś trzaski. Kibic

I wstrzymuje oddech.
--------- --------- - I  Hallo, hallo! — stęka czyjś głos 

I— proszę państwa... tego... jesteśmy 
ił OHO W «I1B C ł teraz na stadionie, na stadionie pro*

■ | I szę państwa... Właśnie w tej chwili...ruwowęgiowca I ciągnie, ciągnie, ciągnie proszę pań*
GDYNIA M. Dyrekcja GAL-u jsh^'/Kf0 ciagnie, do jasnej cholery? 

otrzymała zawiadomienie, ze na l_ zaczyno się denerwować kibic, 
uroezvstose wodowania kolejnego 1 . niekrtnrudowęglowca budowanego w | — Pogoda, Pros^ P '. ?ę N 
Stoczni Gdańskiej przybędzie 8 Można powiedzieć fenomenalna. Na 
osobowa delegacja górników ze niebie chmurki i ^atrek Pr^ 
Śląska. Delegacja przybędzie w I stwa. Oh! Ale mu dal! Rany boskie, 
nadchodzącą sobotę o godz. 9 do I szkoda że państwo tego nie witóeM 
Sopotu, a o godz. 13 weźmie u- I — Czego, czego, — wścieka sfę ki* 
dział w Gdańsku w uroczystości 1 bie.
wodowania. I  W majtkach białych i czerwo*

Przybycie górników na Wy* I nych koszulach, proszę państwa. Na* 
brzeże bedzie dobitnym wyrazem I si, a może tamci. Nie, tamci są w 
współpracy i współdziałania poi- I czerwonych majtkach i tego... o, o 
skiego przemysłu węglowego z li- I właśnie teraz... Tempo, tempo! Prot 
niami żeglugowymi i przemysłem I szę państwa, a mały włos, o macns* 
stoczniowym. Delegacia górników I 6*
zostanie powitana na dworcu I 
przez przedstawicieli Dyrekcji i| --
Rady Zakładowej GAL-u. I M
Niezwykłe |y
połowy |

GDYNIA (p) Niedawno trawler I 'pjr/iV ' 
Dalmoru przywiózł do Gdyni reki- '' 
na wyłowionego na Morzu Północ 
nym przy zaciągu na śledzie O- 
becnie inny trawler „Neptuma, 
przywiózł rzadkie, gatunki, ryb 
morskich tzw. tuńczyki, których I wjos.. Teraz oni! Idą wspania* 
ojczyzną jest Morze Śródziemne. I pnka z nóżki do nóżki. Z prawej

I Ryby te są bardzo duże. naj.więK- I nóźkj w { kieszeń! Podał temu-, o 
sza z nich 204 kg, a | tamtemu... a ten temu... już go ma...
zem w liczbie szesciu sztuk ponad I aJe teiaz
1000 kg. przy tym są bardzo smacz m' 1
ne. Tuńczyki wędniją z zadziwia- ^JXbTg?.. i iu„. na budę! Strze* 
jącą szybkością 35 mil a g I strzeIij! Gol, prOszę państwa,
nę po oceanie. I A Nie, coś !am nie*

" wyraźnego... Zdaje się, że sędzia,
właśnie sędzia... Ah! Cudnie! Srze* 
lii, strzelił!

— Kto? — szepce kibic — kogo? 
Kto, na miłość boską? Gdzie strzelił?

 W zęby, proszę państwa, w zę* 
by strzelił sędziego! O, gwizdek! Bra* 
wo, ten nasz! Znowu ciągnie! Buch! 

| Jest! Siedzi! Siedzi, jak murl ’ 
mru*mru! Wynik brzmi.-

j wiaterek! i.----------
Kilińskiego,: aby mieć wolność, I (en> tegOi ten wiaterek. 
trzeba rwać łańcuchy, milionom | mjejscu facet milknie nagle,
walczyć, , tysiącom umaerae w I jn ,os obwieszcza;
walce orężnej, — tak i dziś będzie- 1 przed chwilą słyszeli państwo 
my pracować i stać twardo na I międzynarodowego me*

! straw "■>»”) » »“■
, spoua , | nastenneao punktu programu, kto*T11E 1 Olin U HA! w -- tan w । -• - * ,
22 "Sma”lych

w zagospodarowanie naszej zni- I na wieki roztrzaskany ręką kibicm 
szezonej Ojczyzny, będziemy trzy I Kibic mdieje i zona wzywa Pogoto* 
mali mocno sprawę ludu pracują- I wie Ratunkowe. Dzieje się milion 
cego, będziemy szli z ludem, bo I strasznych rzeczy. Płacz i zgrzytanie 
jesteśmy z ludu i dla ludu. I zębów.

Polska nasza dzisiejsza, Polska B âak t0^ ^Ćfefem^powiedz  ̂
te._ acha.;. transmisje. Przy.

ey nad planem 6-letnim przez nas najmniej większość transmisji. A o* 
księży wspomagana- Będziemy Pokład to transmisja z z^
wspólnie wszrscy budować jedną kończenia .ego... jak mu tam— „. out 
wielką Polskę Ludową*'. de Pologne'- JUS

Ani
■ ■ ' . Psiakrew,

Niedobrze! Chmureczki i

<
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Ustawodawstwo - przepisy - rozporządzenia I
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Podatek obrotowy -----
od przedsiębiorstw i robot budowlanych

Wobec licznych zapytań czytelników pragniemy poniżej podać ny bez jakichkolwiek zwyżek, 
do wiadomości kilka zasadniczo interesujących rzemiosło przepi* P ’ 
sow, które ukazały się w ostatnim czasie 1 ’

W sprawie czynszów ===== 
za najem lokali mieszkalnych

Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 21. 6. 1949 r. wprowadza 
pewne nieznaczne zmiany w opla 
tach czynszu za najem lokali 
mieszkalnych oraz wpłatach na 
FGM. Ponieważ tekst tego rozpo­
rządzenia był w pełnym brzmie­
niu drukowany na lamach nasze 
go pisma, ograniczamy się li 
tylko do podania zasadniczych 
zmian co do czynszów opłacanych 
przez rzemieślników. I tak zgod­
nie z powołanym rozporządze­
niem oprócz istniejących już u- 
przednio ulg rzemieślnicy upraw­
nieni do zaopatrzenia lub renty 
zatrudniający nie więcej niż jed­
nego pracownika opłacają czynsz 
w wysokości z’ sierpnia 1939 r. 
Ponieważ rozporządzenie przewi 
duje w tym wypadku tylko upra­
wnienie do zaopatrzenia lub ren­
ty. nie jest wymogiem koniecz* ' 
nym pobieranie tego zaopatrzę- : 
i ‘ ‘   .
zniżkę. Należ" tylko przedłożyć i 
akt prawny w swoim Zarządzie I

Rada Ministrów naleźrtą tro- 
i ską otacza osiedlających się na 
I obszarze Ziem Odzyskanych, da* 
j jąc dodatkowe zwotnienie od 
; zwyższonych czvnszow rzemie- 
i sinikom, zatrudniającym w swo- 
i ich zakładach nie więcej niż 2 
i pracowników najemnych w ciągu 

. 1 roku od rozpoczęcia działalno-
Miejskim, stwierdzający upraw- ; ści zawodowej na terenie Ziem 
menie wymagane wyżej. , i Odzyskanych.

Dalszą zniżkę otrzymują rze- l Poza tym wszelkie przepisy o* 
mieslnicy zamieszkali na terenie mawiane swego czasu na łamach 
gmin wiejskich, o ile zatrudnia; naszego pisma w odniesieniu 
ją w swym, zakładzie nie więcej do czynszów najmu jak i wpłat 
niż 1 członka rodziny. Opłacają i na FGM pozostają w mocy, 
oni bowiem czynsz przedwojen* - Mgr S. S.

Nowe normy zyskowności

Określone w okólniku Ministra ne i zastąpione nowvmi normami. 
Skarbu z dnia 21. 10. 1947 r. (Dz. „ *“ ‘ ' *
Urz. Min. Skarbu Nr 35, poz. 329) cowaniem 
normy zysku brutto i netto, któ­
re służą dotychczas władzom skar SXU.O- 

i bowym do ustalenia obrotów i do I townej i wszechstronnej analizie 
: chodow przedsiębiorstw inicjaty-!.... 
wy prywatnej, między innymi 

ma. aby uzyskać przewidzianą drobnych warsztatów rzemieślni- 
sniżkę. Należ" tylko przedłożyć i ezych — zostaną w najbliższym 

,-„ .. ---- i_i Zarządzie < czasie odnośnie rzemiosła uchylo-

Pojęcie rachunku LM" wewnętrznego
Okólnik Min. Skarbu z dnia 31 

maja 1949 r. przewiduje przedłu­
żenie zakupu na dowody wew­
nętrzne niektórych rzeczy rucho­
mych do końca roku 1949. Na 
marginesie tegoż przypomnieć 
wypada podstawowy okólnik z 
dnia 27. 2. 1948 r. który przewidu 
ne zakup na dowody wewnętrzne 
W globalnej ilości nieprzekraczają 
cej 25 proc, ogólnej sumy zakupu. 
Można więc zakupywać na pod­
stawie, Wspomnianych powyżej 
dowodów następujące artykuły:

1. Narzędzie tnące. pomiarowo* 
precyzyjne niewyrabiane w kra-

Prace w Ministerstwie nad oprą 
nowych specjalnych 

norm dla.rzemiosła trwały kilka 
ś miesięcy i opierałw się na grun- ;___li:___ .;__
materiałów kalkulacyjnych ze­
branych z terenu. Opinia samo­
rządu gospodarczego rzemiosła 
została przez Ministerstwo wysłu­
chana.

Nowe normy uwzględniają czte­
ry warianty:

a) gdy w warsztacie jest zatrud 
niony personel najemny, przy 
czym prace sa wykonywane z ma­
teriału właściciela zakładu,

b) gdy. w. warsztacie pracuje 
sam właściciel i korzysta z surow 
ców własnych,

e) gdy w warsztacie jest zatrud 
nion" personel najemny, przy 
czym prace sa wykonywane z su­
rowców dostarczonych przez klien 
tów,

d) gdy w warsztacie pracuje 
sam właściciel i prace wykonuje 
z surowców dostarczonych przez 
klientów.

Normy te uwzględniają poza 
tvm grupy rodzaje i specjalności 
onarte na obowiązującej od ubie­
głego roku nowej liście rzemiosł.

Powyższe norm" bazujące na

Rozporządzenie Ministra Skar- I Stanowisko takie jest niesląw 
bu z dnia 19. 2. 1949 r. o przedpła- ne. gdyż nie nazwa lecz charakto 
tach na poczet zaliczek na poda- prac wykonywanych przez zakład 
tek obrotowy i dochodowy podat* , może stanowić właściwe kryte, 
ników wykonujących roboty bu* ~— -------j— ------------------- j -

dowlane oraz inne prace związane 
z robotami budowlanymi (Dz. U. 
R. P. Nr 17, poz. 107)) uważa za ro 
boty budowlane i inne prace zwią 
zane z robotami budowlanymi na- 
tępująee roboty: ziemne, rozbiór­
kowe, betonowe i żelbetonowe, 
murarskie i tynkarskie, kamie­
niarskie. zduńskie, dekarskie i bla 
charskie, posadzkarskie, sztuka- 
torskie, szklarskie, malarskie i ta 
peciarskie,. ślusarskie, kowalskie i 
konstrukcji stalowych, wykony­
wania wnętrz, ciesielskie, stolar­
skie, instalacji wodno-kanalizacyj 
nych, centralnego ogrzewania, u- 
rządzeń sanitarnych, gazowych i 
elektrotechnicznych.

Cały szereg warsztatów rzemie. 
ślniezych wykonujących wymie­
nione wyżej prace używa nazwy ; 
„przedsiębiorstwo budowalne‘‘ i z 
tego tytułu rości sobie prawo do ne przez zakłady rzemieślnicze nie 
zakwalifikowania w ujęciu przepi mają takiego charakteru, nie mo. 
sow skarbowych do przedsię* i gą być więc traktowane jako 
biorstw budowlanych opłacają-1 przedsiębiorstwo budowlane, a za 
cych podatek obrotowy w wyso- | tern z osiągniętego z takich robót 
kości 4 proc, od osiągniętego o- obrotu należy płacić podatek obro 
b1-0™. towy w wysokości 5 proc. (T.P.)

rium rozróżniające przedsiębiot- 
stwo budowlane od prac budow­
lanych (świadczeń budowlanych) 
obciążonych podatkiem obrotu 
wym w wysokości 5 proc, od osiąg 
niętego obrotu.

Przedsiębiorstwo budowlane 
jest zorganizowanym zespołem, 
który podejmuje się wykonania 
całości prac budowlanych. Jest 
rzeczą obojętną, czy w następst. 
wie umowy przedsiębiorstwo pro. 
wadzi wszystkie prace posiłkując 
się własnym personelem technics 
nym, czy też powierza wykonanie 
poszczególnych robót (np. ciesiel­
skich, murarskich, zduńskich, 
szklarskich itp.) innym osobom 
nie pozostającym wobec przed­
siębiorcy w stosunku najmu pra. 
C"

Roboty budowlane wykonywa-

Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO

2. Artykuły gumowe sanitarne 
I wyroby ze szkła jenajskiego.

3. Igły dla przemysłu konfek­
cyjnego, dziewiarskiego i skórza­
nego.

4. Części wymienne do maszyn 
szwalniczych.

5. Sprzęt zegarmistrzowski.

?. Złom srebra.
. Części samochodowe.

3. Łożyska kulkowe.
9. Silniki elektryczne do indy­

widualnego napędu.
10. Artykuły farmaceutyczne (z 

wyjątkami).
Jak więc z powyższego wynika 

zakres materialny zakupu na do­
wody wewnętrzne jest poważnie 
ograniczony. Z wymogów formal­
nych powodujących uznanie za­
kupu w sposób omawiany powy-

żej, należy wymienić przede wszy 
stkim formę sporządzenia dowo­
du wewnętrznego, który musi za­
wierać: 

a) datę, 
b) oznaczenie rodzajów towa­

rów, 
c) ilość i cenę jednostkową każ­

dego rodzaju towarów, 
d) ogólną sumę należności, 
e) nazwisko i adres dostawcy, 

o ile nabywca ujawnia osobę do­
stawcy (niekoniecznie).

f) podpisy: dwu osób z persone­
lu firmy i przedsiębiorcy.

Drugim wymogiem formalnym ! „  „„
jest prowadzenie specjalnej ewi- kosztach surowców i robocizny 
dencji zakupów dokonanych na oraz na ogólnych kosztach wy two 
podstawie dowodów wewnętrz- rżenia, określają wyraźnie zysk 
nych i, to niezależnie od prowa- brutto i zvsk netto, które to zyski 

beda stanowiły podstawę oblicza­
nia podatków obrotowego i docho 
dowego od drobn- eh rzemieślni­
ków.

i
na poszczególne zebrania cechowe; 
proponowano zagadnienia zawodowe I 
prawno skarbowe. Kołodzieje i bedna­
rze pragną doskonalić się w swoim za­
wodzie zarówno na zebraniach jak i na 
specjalnych kursach. Wszyscy jedno­
głośnie prosili o uruchomienie za po­
średnictwem Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła — kursu rysunków zawodo­
wych oraz kursów przygof. do egzami­
nów mistrzowskich.

Solidaryzując się z całym rzemiosłem, 
oraz chcąc przyczynić się do całkowite­
go wykończenia kompleksu zabudował 
domu rzemiosła polskiego w Warsza­
wie, zebrani złożyli 2.600 zł na ten cel. 
Znaczków na .Ligę Lotniczą sprzedano 
na wpomnianym zebraniu za 300 zł. [UJ

Malarze 
fundują

Zmiana wysokości 
niektórych opłat 
skarbowych

Zwraca się uwagę, że z dniem 20 lip- 
ea 1949 została zmieniona wysokość nie 
których opłat skarbowych (stemplo­
wych) i tak:

a) od podania w każdym przypadku 
bez względu na Ilość arkuszy — 50 zł, 
(dotychczas w sprawie danin publicz­
nych 30 zł, w innych sprawach 50 zł);

b) od załącznika do podania bez 
względu na to, czy jest nim oryginał 
I czy od niego uiszczono już jakąkol­
wiek opłatę — 10 zł (dotychczas 5 zł).

c) od podania o zezwolenie na zało- 
fcenie i prowadzenie przedsiębiorstwa 
e- 2000 zł (dotychczas 500 zł);

d) od potwierdzenia zgłoszenia na 
prowadzenie przemysłu rzemieślnicze­
go niekoncesjonowanego — 2500 zł 
(dotychczas 1000 zł);

o) od potwierdzenia zgłoszenia na 
prowadzenie innego przedsiębiorstwa 
nie wymagającego koncesji — 5000 zł 
(dotychczas 1000 zł).

Zmiany te zostały wprowadzone usta- ' 
wą z dnia 2. 7. 1949 r. o zmianie dekre- I 
• z dnia 3. 2. 1947 r. o opłacie skarbo- 
fej (Dz. U. R. P. nr 42, poz. 310)

dzonych ksiąg.
W deklaracjach miesięcznych 

na podatek obrotowy i dochodo* 
wy należy wykazywać odrębnie 
kwoty zakupu dokonanego na pod 
stawie oryginalnych rachunków 
przewidzianych w art. 86 dekre* 
tu o postępowaniu podatkowym 
i odrębnie na podstawie dowodów 
wewnętrznych.

Ponieważ tematem licznych za­
pytań jest kwestia pojęcia rachun 
ku i dowodu wewnętrznego, 
chcielibyśmy na tym miejscu wy 
jaśnie, iż rachunek w zrozumie- 
nu art. 86 dekr. o postępowaniu 
podatkowym winien zawierać u* 
stawowe cechy, do których m. in. 
należą: numer rachunku, data, 
nazwisko i adres zakupującego, 
ilość, jakość, cena jednostkowa i 
cena ogólna towaru oraz podpis 
sprzedającego. Tak wiec nie mo- 
że być uznanym za rachunek wy* 
cinek bloczku kasowego czy też 
kwit kasowy, nie zawierające 
wszystkich wymaganych cech. 
Jest to usterka natury formalnej 
pociągająca za sobą konsekwen­
cje przy uznawaniu ksiąg za pra­
widłowe. Min. Skarbu nie stoi 
jednak na stanowisku, iż prawi­
dłowe rachunki mają prawo wy­
dawać tylko osoby prowadzące 
przedsiębiorstwa., bowiem zezwala 
na opuszczenie jednej z cech u- 
stawowych mianowicie numeru 
rachunku w wypadku, gdy tenże 
wystawiony jest przez osobę nie* j 
prowadząca przedsiębiorstwa, a ' 
sprzedająca jakąś ruchomość. Na ; 
tym tle bardzo często powstają 
nieporozumienia gdyż rachunki ■ 
takie uważa się chętnie za dowo­
dy wewnętrzne, co jest sprzeczne 
z intencją ustawodawcy. Tak więc 
zakup pewnej ruchomości od oso­
by prywatnej na podstawie wy­
danego przez nią rachunku, za­
kwalifikujemy pod normalny za* 
kup za rachunkiem, a nie na pod* 
stawie dowodu wewnętrznego.

Mgr S. S.1

(T. P.)

i Wyjaśnienie 
Min. Skarbu
w sprawie 
prowadzenia ksiąg 
przez przedsiębiorstwa 
cukiernicze

j Ministerstwo Skarbu wyjaśniło 
że rozporządzenie Ministra Skar­
bu z dnia 7 maja 1949 r. o obo­
wiązku prowadzenia ksiąg szcze­
gólnego typu przez podatników 
prowadzących przedsiębiorstwa 

! cukiernicze i eukierniczo-kawiar- 
> niane (Dz. U. R. P. Nr 34, poz. 250) 
nie dotyczy podatników prowa­
dzących piekarnie, które oprócz 
pieczywa (chleb, bułki itp.) produ 
kują również wyroby cukiernicze 
(ciasta, ciastka, torty itp.) pod wa 
runkiem, że te wyroby eukierni- 

i cze stanowią nieznaczna część za- 
J sadniczej produkcji zakładu.
' Ministrstwo Skarbu wyjaśniło 
również, że powyższe rozporządzę 
nie nie odnosi się do podatników, 
prowadzących samoistne. nie 
związane z przedsiębiorstwem cu- 
kierniczym lub eukierniezo*ka- 

; wiarnianym. przedsiębiorstwa 
I pokrewne. . jak czekoladziarnie, 
; karmelkarnie, lodziarnie, zakłady 
I wyrobu wafli, pierników, marino 
i lady itd. Do podatników tych 
1 mają zastosowanie w zakresie 
obowiązku prowadzenia ksiąg o* 

1 gólne zasady, podane w rozporzą­
dzeniu Ministra Skarbu z dnia 
31, 10. 1946 r. o księgach handlo­
wych. uproszczonych i podatko­
wych (Dz. U. R. P. z 1946 r. Nr 
65, poz. 365. z 1947 r. Nr 73. poz. 
466 i z 1948 r. Nr 31, poz. 208).

Kołodzieje 
bednarze

POZNAŃ. Cech Ko- 
łodziei Bednarzy 
skupia w swoich sze 
regach rzemieślni­
ków drobnych, w 
większości małomla 
sfeczkowych i wiej­
skich. Warsztaty ich 
są przeważnie jed­
noosobowe, a obrót

miesięczny niektórych z nich waha się 
ostatnio od 5 — 30 fys. zł. Sytuację po­
garsza niedostatek surowca i brak za­
mówień większych. Kołodzieje i bedna­
rze, żeby otrzymać surowiec i ewentu­
alne zamówienia — muszą należeć do 
dwóch spółdzielni: grupy drzewnej i 
metalowej. Drzewo bowiem i żelazo, 
blacha (okucia, taśmy, obręcze itp.) są 
zasadniczym surowcem, jakim operują 
rzemieślnicy wymienionych zawodów. 
Przy szczupłych zasobach własnych i 
cechowych — trudno im stworzyć włas­
ną. spółdzielnię.

A przecież ze względu na ważność 
zawodów kołodziejskiego i bednarskie­
go (wyrób beczek dla browarnictwa, 
winiarsfwa i konserw jarzynowych; da­
lej wyrób ewent. wozów dla potrzeb 
wsi, a zwłaszcza części roboczych wo­
zów wiejskich jak koła, szprychy, dy­
szle) oraz ze względu na pochodzenie 
socjalne tych drobnych rzemieślników, 
rekrutujących się przeważnie z chłopów 
i robotników — należało by im przyjść 
z pomocą w ich ciężkiej sytuacji.

Nad tą sytuacją obradował ostatnio 
Cech Kołodziei I Bednarzy w Poznaniu, , . ---- -  —~
obejmujący zasięgiem swej działalności Da"'ona malarzy św. Łukasza. 
OZC Poznań. Obrady toczyły się pod ■ Nad sprawami związanymi z uroczy.

wali J. Z komunikatów zarządu sprawa 
wytypowania warsztatów kołodziejskie­
go i bednarskiego na warsztaty szkole­
niowe — nie mogła, jak w innych za­
wodach rzemieślniczych — wywołać 
specjalnej dyskusji, gdyż wszystkie war­
sztaty opisywanego zawodu są za małe----------- WIOzył

za skromnie wyposażone, by można nei poświęcenia dla ’ "

C,Z.n.'°W" fzuwał n°d skarbem cechu!

natomiast szczególnie wystawa rzemieśl c®c^u w 1920 r„ Mikotaiskiemu Juliano 
nicza i terminaforska, która ma być 
otwarta 12 listopada w l._“ Z...
Rzemieślniczych — z okazji 30-lecia 
pozn. Izby Rzemieślniczej. Postanowio­
no, że szereg członków cechu wykona 
na wystawę jakąś część wchodzącą w 
zakres ich specjalności. Surowiec I kla­
sy dla wykonania eksponatów otrzyma­
ją poszczególni rzemieślnicy z Centrali 
Rzemieślniczej. Kołodzieje i bednarze . ---------  ------
— mimo szczupłych zasobów finanso- । sfatnio na pokrycie reszty kosztów zło- 
wych i ciężkiej sytuacji — chcą zado-j z'.‘* J-: - 1 ' ■ ■
kumenfować społeczeństwu I władzom, i cja *VS- z* na fundusz pokrycia kosz, 
że istnieją, że są dobrymi fachowcami , *°w uroczystości.
i że są ze swoimi usługami do dyspozy­
cji Polski Ludowej.

Podkreślić trzeba, że całe obrady by- 
lyAardZ° fr“c.iwe: “"’’wiano m. In za- dukcji rzemieślniczej oroa wanei 
kreh z ćaechuCp Marciniak5 C™6’' 'zbę Rz“"’^'nicza W W
Krerarz cechu p. Marciniak Cz. wysunął celu ustalono listę wv<ławców  mi. 
sprawę omówienia tematów odczytów sfrzów i terminatorów.

sztandar
POZNAŃ. fecS 

Malarzy poznań. 
skich, obejmujący 

swoja działalności? 
obecna teren pozn, 
Okręgowego Związ­
ku Cechów i maję- 
cy dawna tradycje 
(pierwszy cceh ma­
larzy założono w

y poznąniu już w pierwszej połowie 
'''' wieku) — funduje sztandar, a '0- 

1 func,ui<’ qo członkowie ze składek 
| dobrowolnych — niezależnie od skła- 
। dek członkowskich. Poświecenie uro- 

*eqo szfar,daru w kościele św. 
Marcina w Poznaniu nasfapi w dniu 23 

, października — w kilka dni po święcie

. » -z-/ -* *r --------•. TT1WZ.UII lyuii z uroczy-
przewodnictwem starszego cechu p. Ko i Gościa poświecenia obradowało nad- 
wal. I 7 -J..----------  zwyczajne walne zebranie Cechu Ma-

,arzy’ które równocześnie nadało człon 
kosfwo honorowe zasłużonym działa- 

j czom rzemieślniczym i zasłużonym W 
pracy dla rozwoju cechu: prezesowi 
Zygmuntowi Ulafowskiemu, który zwła­
szcza ostatnio włoży) dużo pracy peł- 

LJT "ypo«zone, oy można ne, poświęcenia dla reorganizacji ce.
uczniów n'ch Szko 'C c“n’lmnie) 20-tu chu; Kaźmierczykowi Antoniemu, który 

P,rzez 25 lat czuwał nad skarbem cechu! 
Wszystkich członków zainteresowała „ Lrnan°M,'-^^ — współzałożycielowi 

...= wyć w.’.~ kłory przez szereg lał piastował 
hali Zw. Izb i s^enow'ska w cechu oraz Miko- 

tciskiemu Czesławowi — długoletnie­
mu dawnemu sekretarzowi cechu Dy­
plomy wręczone bedg wymienionym 
honorowym członkom w dniu uroczy­
stości poświęcenia nowego sztandaru, 

odkreślić należy, obok komitetu szłan 
darowego — zasługi p. Józefa Urbań- 

dl° fu,ndacii sztandaru, który o- 

। zył dziesięć tysięcy zł orgz dwadzieś­
cia fys, zł na fundusz pokrycia kosz-

Malarze poznańscy — podobnie iok 
członkowie innych cechów, uchwalili 

uc*z’a’ ,w wystawie bieżacei pro-
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piętek, 9 września 1949 r.
Katolicki: Piotra Klawera, Jacka.
Słowiański: Sobiebora.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2

(Pod Arkadami), łel. 24-29.

KONFERENCJA NAUCZYCIELSKA
Miejska konferencja dla nauczycieli 
Bydgoszczy, odbędzie się w dniach 

10 i 11 bm. w sali ORZZ. Początek o 
godz. 9.00. Przedmiotem obrad będą 
sprawy nauczania i wychowania, oraz 
Związkowych Organizacyj Zakłado­
wych.

TOWARY DLA MATEK
Miejska a Opieki nad Matką i 

Dzieckiem zawiadamia, że na bony IV 
moczone, wydane zez Punkt Opieki 
prZv Poradniach dla Małki i Dziecka w 
Bvd—szczy należ • z do dnia 13. 
IX br. towary P—ode­
brać w następujących Punktach Roz­
dzielczych (sklepach BSS): Nowy Rynek 
I, ul. Ks. Skorupki, Smoleńska, Inwali­
dów, PI. Piastowski, ul. Średnia, Gim­
nazjalna, ul. Nakielska, ul. Grunwaldz­
ie, Wet. Rynek 11, Ks. Skorupki 57, To 
ninska 284, Kamienna 6, Śniadeckich 
5I, Pótwiejska 1, Koronowska 1, Gen. 
Stalina 31, Nakielska 60, Grunwaldz­
ka 78.

Hitlerowski 
kat Pomorza 
stanie przed Sądem

Przed Sądem Apelacyjnym w Byd­
goszczy odbędzie się w październiku 
proces b. dowódcy SS i policji na o- 
kręg pomorski — Hildebrandfa.

Hildebrandt, który rezydował począt­
kowo w Gdańsku, a później w Byd­
goszczy, odpowiada za eksterminację 
Polaków i Żydów, zamieszkałych na Po 
morzu. Jest on m. in. sprawcą rzezi lud­
ności polskiej w Bydgoszczy w pierw­
szych dniach września 1939 r.

PRN przyjęła budżet
------ogólny i Inwestycyjny

PPK1 ««,ym 56 posiedzę. । Na wstępie radny Cichowlaz zrefero- j na zaopatrzenie w ksiożki Biblioteki Po 
protokółu z po- wat sprawę inwestycji Pow. Zw. Samo- 

rządowego na rok 1950. W budżecie 
tym przewiduje sie 8.250.000 zł na bu- ; 
dewę drogi Bydgoszcz — Lachowice j 
Nakło, 1.756.840 zł na zaopatrzenie w ■ 
sprzęt szkół podstawowych, 69.000 zł na । . - ,-------- ------ ■ -
rozbudowę przedszkoli, 200.000 na I inwestycyjnego P^ys^P'°"° d1°0“'h^ 

żef ten poza przyjętym uprzednio bud­
żetem inwestycyjnym wynoszącym ca 
12.623.000 zł obejmie łzw. wydatki zwy­
czajne o ogólnej sumie 91,120,000 zł. Z 
sumy tej PRN przeznacza 9,129,300 zł 
na wydatki administracyjne, 240,000 zł 
na obsługę przedsiębiorstw i majątków, 
2,309,900 zł na urządzenie osiedli, 
23,379.100 zł na drogi, ulice, place i 
mosfv 6,075,700 zł na oświatę, 400,C00 
zł na kulturę i sztukę, 14,114,200 zł na 
zagadnienia zdrowotności, 7,964,600 zł 
nq opiekę społeczno, 6,119,500 na roz­
wój rolnictwa i 19,887.600 zł na pomoc 
związkom samorzgdu terytorialnego. 
Budżet został przyjęty jednogłośnie.

Tak samo uchwalono budżet ośrod­
ków zdrowia na rok 1950 w'wysokości 
14,980,000 zł, oraz plan finansowo-oo- 
spodarczy przedsiębiorstwa Pow. Linie 
Autobusowe w wysokości 8,336,000 zt. 
Wolnymi wnioskami nosiedzenie PRN 

zostało zakończone, (z)

Bydgoska PRN na swym 56 posiedzę. । 
niu, po wysłuchaniu i_______  _ -
przedniego posiedzenia i sprawozda­
niach z wykonania uchwał Rady w 
sprawie zwiększenia przydziału mięsa 
w powiecie, oraz przeprowadzenia kon 
troli społecznej cukrowni w Nakle n/N. 
zajęła się sprawami budżetowymi na 
terenie naszego powiatu.

wiatowej, pa 330,000 zt na urządzenie 
ośrodków zdrowia w Osielsku i Wierz­
chucinie oraz 1,000,000 na sprzęt dla 
straży pożarnych (700,000 zł dla straży 
w Koronowie i 300,000 zł — Fordon.e).

Po jednogłośnym przyjęciu budżetu

zaopatrzenie w sprzęt, oraz 1.000.000 zł J lenia budżetu ogolnego na r. 1950 Bud
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Zakaz chodzenia po ulicach Torunia dotyczy! tylko Polaków.

Kurs kreślenia techniczne jo
dla ciężko poszkodowanych inwalidów

Urz. Woj. Poznański uruchamia i nej potrzeby uczestnicy kursu otrzy- 
trzeci 4-miesięczny kurs kreśleń tech-1 mują protezy z odpowiednimi koń- 
nicznych pierwszego stopnia w za-1; 
kresie budowlanym i maszynowym 
dla ciężko poszkodowanych inwali-1 
dów.

Na kurs ten mogą być przyjęci in-
walidzi wojenni jak i pracy oraz cy-, własnoręcznie napisane: 
wilni o ile: 1. są jednoręczni, wzgl.. ż . 2. podanie, uwzględnia-
bez obu przedramion lub mają po- Jane personalne (adres, wiek, 
ważnie uszkodzone ręce, 2. posiada- snrialne.
ją co najmniej 7 klas szkoły po­
wszechnej, 5. nie przekroczyli 35 ro-

| UlUjq piUlUŁJ uupu n
I cówkami ułatwiającymi im pracę.

Zainteresowani inwalidzi pragnący 
wyszkolić się w zawodzie kreślar­
skim, winni złożyć do dpia 15 hm.ZAPOBIEGAĆ POŻAROM

Zarzad Miejski — Wydział Admini­
stracyjny — przypomina mieszkańcom 
m. Bydgoszczy w związku z ogólną su- 
szg zarządzenie Wojewody Pomorskie­
go, ogłoszone w Pomorskim Dzienniku 
Wojewódzkim z S. V. 1947 r. nr 48 o WSzeeHnej, 3. me przeKroczyu « walidzb" z zażnaCzemem czy inwa- 
zopobiegamu powstania i rozszerzania ku życia; 4. zamieszkują względny } protezę, od kogo
ną pozarow w budynkach. ; mają możliwości zamieszkania w . Jodz (kosmetyczna - ro-

do zarzą- większych ośrodkach miejskich, 5. i b^cza)g _ yfy podaniu winno F 
do odpo- nie korzystali dotąd ze szkolenia na ...

koszt Skarbu Państwa; 6. znają za­
gadnienia obróbki metali (odnośnie 
inwalidów pragnących szkolić się w 1 
zakresie kreśleń maszynowych); 7- ’ 
wykazują zamiłowanie do zawodu, 
kreślarskiego.

W czasie trwania kursu inwalidzi ■ 
szyc.o Urax korzystają z internatów oraz całko-
drutach dla początkują- witego utrzymania i nauki na ktszt 

Skarbu Państwa. W razie stwierdzo-

wykształcenie, pochodzenie socjalne, 
stan majątkowy, dokładny opis in-

Winni niezastosowania sie do zarzą. 
(łzenia zasłana pociqanieci <__ 
wiedzialności karnq-adminisfracyjnei.

KURS TRYKOTARSTWA, KROJU 
I SZYCIA

Liga Kobiet w Bydgoszczy, Al. I Ma­
la 84 rozpoczyna z dniem 15 bm. w go­
dzinach popołudniowych trzymiesięcz­
ny kurs kroju i szycia oraz łrykotarstwa 
ręcznego na C ' " . . '
tych.

ro-
W podaniu winno być 

również zaznaczone czy ubiegający 
się o przyjęcie na kurs jest inwali­
dą wojennym, pracy, czy cywilnym, 
oraz czy i skąd pobiera zaopatrzenie).

Podania o przyjęcie na kurs winny 
być wniesione przez inwalidów wo­
jennych i wojskowych — do właści­
wego Referatu Spraw Inwalidzkich 
przy Starostwie Powiatowym, przez 
inwalidów cywilnych — do właści­
wego Referatu Opieki Społecznej 
(Starostwa Powiatowego lub Zarządu 
Miejskiego).

WYNIK NIEOFICJALNY KWESTY 
NA RZECZ WARSZAWY

W pierwszą niedzielę września na 
rzecz odbudowy Warszawy kwestowali 
członkowie Miejskiej Rady Narodowej 
z prezesem St. Stróżyńskim na czele, 
oraz pracownicy Zarządu Miejskiego. 
Ogółem zebrano kwotę zł 129.019.

W szlachetnym współzawodnictwie 
wśród kwestarzy pierwsze miejsca za­
jęli: Pijarczyk i Karczmarek uzbieraw­
szy zł 5.391, Zbiorowski i Polarczyk — 
4.666, Maciejewski i Jażdżewski Alfons 
— 4.051, Pietrzyk i Kuchta — 3.702, 
Menzel i Morawska — 3.223, i Kornet 
— Murach — 2.959.

Na specjalne wyróżnienie zasługują: 
pp: Pijarczyk i Kaczmarek oraz Adam­
czewski i Andrysiak, którzy po zapeł­
nieniu pierwszej otrzymanej puszki, 
zgłosili się w Komitecie z prośbą o na­
stępną.

Kwesfarze pierwszej niedzieli wzywa­
ją do współzawodnictwa Zw. Zawód. 
Pracownik. Finansowych R. P., którego 
członkowie zbierać będą na odbudowę 
Stolicy w dniu 11 września br.

ZAKUP ZIEMNIAKÓW
Komisja Usprawnienia Zaopatrzenia 

m. Bydgoszczy mając na uwadze do­
stateczne zaopatrzenie ludności w ziem­
niaki na okres zimowy, poleca wszyst­
kim zakładom pracy na terenie miasta, 
ażeby do 13. bm. złożyły zapotrzebo­
wanie zbiorowe na ziemniaki dla swoich 
pracowników do Bydgoskiej Spółdziel­
ni Spożywców — Al. 1 Maja 9 Dział 
Handlowy. Cena ziemniaków za 100 kg 
loco Bydgoszcz wynosi 790 zł płatne 
przy odbiorze.

Te zakłady pracy, które nie będą 
miały zapotrzebowania dla swoich pra­
cowników, zobowiązane są złożyć mel­
dunki negatywne. »

Termin jak i sposób odbioru ziemnia­
ków należy uzgodnić z Bydgoską 
Spółdzielnią Spożywców.

TEATR MIEJSKI
O godz. 20 „Romans z wodewilu". 
Zniżki dla poszczególnych zakła­
dów pracy w godzinach biurowych 
sekr. teatru.

Kina — Pomorzanin: Pofe^ńcy. 
Polonia nieczynny z powodu rem 
Wolność: Marsylianka Orzeł: Dia­
belska grań. Gryf: Czekał na mnie. 
Bałtyk: Dwaj panowie F. Bagate­
la: Potępieńcy.

Początek seansów: Pomorzanin:
16, 18, 20,30. Wolność: 16, 18,30. 

21,00. Orzeł: 16, 18, 20,30. Gryf: 
16,30, 18,30, 21,00. Bagatela 20,00 
Bałtyk: 16, 18, 20,00.

MUZEUM MIEJSKIE w dn 
powszednie — 9—16, w nledzie. 
lę i święta — 11—14 (w niedzie 
lę t święta — wstęp bezpłatny).

DYŻUR APTEK. Od 3 bm. „Pod 
Niedźwiedziem" ul. Niedźwiedzia 
11, łel. 16-50 i „Przy Bielawach" 
Al. 1 Maja 91, fel. 23-61.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16. 26-19, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-01 
Straż Pożarna ni 29-70. P< v 
taksówek 36-55. Informacja 1 re 
kłamać ja centrali międzymiasto 
wej 02. Biuro 
mac ja centrali 
ro napraw 04. 
legramów 05.

numerów i Infor 
miejskie ) 03. Bib 
Przyjmowanie te 
Zegarynka 06.

SOBOTA, 10 WRZEŚNIA 1949 R,
9.00 Program lokalny dnia. 9.05 

Wiadomości miejscowe. 13.30 Mu­
zyka. 14.55 Muzyka. 15.00 Przegląd 
prasy pomorskiej, 15.05 Frieml — 
Wyjątki z operetek — płyty- 16.00 
Odbudowa Warszawy. 22.45 Wy­
jątki z oper Dzierżyńskiego — pły­
ty.

Apel pod adresem 
zakładów pracy

W sprawie uporządkowania grobu 
po zamordowanych żołnierzach bydgo­
skiej Obrony Narodowej uważam, że 
powinna się do tego przyczynić Insty­
tucja wyższej użyteczności publicznej, 
powołana do opieki nad grobami żoł­
nierzy — a więc Towarzystwo Przyja­
ciół Żołnierza.

Poza tym poszczególne zakłady pra­
cy i instytucje, a specjalnie takie, któro 
przed wojną zatrudniały członka Obro­
ny Narodowej, winny oddać do dyspo 
zycji na 1 dzień samochody ciężarowe, 
którymi zawiezionoby wdowy I sieroty 
na grób pod Sochaczew. Z napływają­
cych wdowich i sierocych datków Komi­
tet Uczczenia Ofiar Zbrodni Hitlerow­
skich wykupiłby benzynę i uporządko­
wałby grób. Przyczynić się do Jego 
winny również Ogrody Miejskie.

H. K./-SPÓRT
GWARDIA" WAL. ZEBRANIE POM. OKR. ZW. HOKEJA 

NA TRAWIE
__ ____ TI . „ W piętek 9 bm. o g. 18 w lokalu 

mistrz lekkoatletyczny Pomorza — ZS klubowym ŻS Gwardia, przy ul. Zamoj- 
„Gwardia" Bydgoszcz wyjeżdża w naj- I skiego 16 (wejście B od ut. Niemcewi- 
silniejszym swym składzie do Tczewa 
So towarzyskie zawody z repr. ZS 
„Gwardia" okr, gdańskieao. W skła­
dzie bydgoskim zabraknie Masłowskie­
go i Weinberga, przebywających — jak 
Wiadomo — na obozie w Katowicach.
Wyścigi żużlowe o mistrzostwa 

ii LIGI PZM
W niedzielę, 11 bm, o a. 16,30 na 

forze żużlowym stadionu mieiskiega w 
Bydgoszczy, odbędzie sie ostatnia roz 
grywka o mistrz. I! Liai żużlowej PZM. 
Udział w wyścigach motocyklowych 
feiorę najsilniejsze kluby II Liai, tz. CTC 
i M z Częstochowy, Mofoklub „Ra­
wicz", oraz bydgoska „Gwardia". Staw, 
ka tych zawodów jest wielka, adyż cho 
dzi o uzyskanie największej punktacji., 
mającej zapewnić czołowa lokatę w ta 
beli tak bydgoskiej Gwardii jak i jej 
najgroźniejszemu rywalowi rozgrywek 
CTC i M, które w ogólnej punktacji 
zna;duje sie na II miejscu.

BEZPŁATNE KURSY PŁYWANIA
Sekcja Pływacka ZS Gwardia oraani. 

zuje od 12 bm. na pływalni miejskiej w 
Bydgoszczy — bezpłatne kursy nauki 
Pływania dla świata pracy i młodzieży 
szkolnei Zgłoszenia na mieiscu ”zyi- 
muie kierownik wyszkolenia i trener 
Meło-lr oraz Przybył Nauka pływania 
odb/w’ sie w godzinach popołudnio­
wych od 17 do zmroku.

LEKKOATLECI ZS 
CZĄ W TCZEWIE

W niedzielę, 11 bm , drużynowy

cza) odbędzie się organizaevine zebra­
nie całego Zarządu Pom. Okr. Zw. Ho 
keja na Trawie. W związku z powyż­
szym wszyscy członkowie Zarządu iak 
również delegowani przedstawiciele po 
szczególnych pionów przewidzianych 
do Zarządu tegoż związku proszeni są 
o przybycie na powyższe zebranie.

SUKCES MŁODEJ GWARDZISTKI 
BYDGOSKIEJ

W zawodach pływackich „Wpław 
przez Toruń" startowali pływacy ZS 
Gwardia Bydgozcz, zaimuiac szereg 
pierwszych miejsc w konkurencji mło­
dzików, juniorów i kobiet. Największy 
jednak sukces odniosła dobrze w tym 
dniu usposobiona pływaczka ZS Gwar­
dia Bydgoszcz Gąsiorowska, przybywa­
jąc na metę jako trzeci zawodnik (ko­
biety pływały razem z mężczyznami) 
bijąc znanego i dobrego zawodnika 
bydgoskiej Brdy — Piotrowskiego, któ­
ry na metę przybył na piątym miejscu.

SEKCJA BOKSERSKA I ZAPAŚNICZA 
ZS GWARDIA

Przypomina się, że łreninai sekcji 
bokserskiej i sekcji zapaśniczej ZS 
Gwardia Bydgoszcz odbywają się we 
wtorki i piętki od 18 do 21. Zbiórki za. 
wodników przed treningami na stadio. 
nie ZS Gwardia. Przyjmujemy nowych 
członków.

UNIWERSYTETY LUDOWE
Związku Samopomocy Chłopskiej

w nowym roku szkolnym
W styczniu br. Związek Samopo 

mocy Chłopskiej przejął od Towa 
rzystwa Uniwersytetów Ludo­
wych RP wszvstkie uniwersytety 
ludowe na terenie całego kraju.

W roku szkolnym 1949-50 czyn­
nych bodzie w cale! Polsce 40 uni­
wersytetów ludowych, które będą 
miały za zadanie wych wonie mło 
dzieży na świadomych, działaczy 
wiejskich i nrzvsposobienia jej do 
nrac-r* zawodowe" w jednej z.wy* 
b -rrch d’z"r>','’tn r> ™'onowicie:

Gminnych, księgowych magazy­
nierów. sekretarzv i kierowników 

igielni i ośrodków maszyno- 
w eh)

bamorządowo- 
administracyjna

Dziedzina 
oświałowo-kulturalna

(kierowników Domu Kultury, 
świetlic, bibliotek, zespołów czytel­
nictwa. organizatorów teatrów, o* 
ehotniczych, orkiesti i chórów, 
przodowników walki z analfahe- 
ivvmnm)

spółdzielczości

(działacz-' samoi-ad wych i kan’ 
dydatów na pracowników gro­
madzkich i urząd ów gminnych)

Kursy rozpoczna sio w połowie 
■naz-’-i^rnika i beda trwały do koń 
ca czerwca, w tvm cześć społecz- 
no-zawo va w m^siacach kwie­
cień, maj i czerwiec.

Po z: kończeniu UL — młodzież 
b >dzie mogła znaleźć nrace w jed 
net z dziedzin życia społecznego 
w zależności od kierunku si ecjal- 
nośei społeczno-zawodowej. Ta 
cz> młodzież” 
nragneła dalei

■———----- - J,SPS Ib kurs-
iezłonków Zarządu Spółdzielni I sze uczelnie).

Zarzad Główny Związku Samo­
pomocy Chłopskiej podaje do wia 
domości. że oy” icciu do uniwer 
svteHi na rok szkolny 1949-50 mo­
że ubiegać sie młodzież żeńska 1 
r >ska. która odnowi ada następu 
<dcnTi-iacvm warunkom:
1. Wiek od 18 do 28 lat z ukończ©- 
ną szkoła podstawową, (w wyjąt­
kowych wypadkach może byc 
przyjęta bez ukończenia szkoły 
powszech.)

2. Pochodzi z rodziny mało i 
średniorolnych chłopów oraz z ro 
botników rolnych.

3. Bierze udział w pracach spo­
łecznych ZMP, ZSCh, Ligi Kobiet, 
Zw. Żaw. Robot Rolnych.

dodania składać należy do Kie­
rownictwa UL najpóźniej do 25 
bm. Do podania załączyć metryką 
urodzenia, szczegółowy życiorys 
własnoręcznie napisany i pismo 
polecające organizacji miejsco- 

_ . wej. Związku Samopomocy Chłop 
stenne na wyż- | skiej lub Związku Młodzieży Po> 

skiej, oraz świadectwa szkolna, t

która hedzie 
si° kształcić znaj’

| dzie miejsce w szkołach średnich 
l (na drugi rok. tj. trzeci semestr
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Z krajowej Narady Sportu Związkowego 

PRZED WIELKĄ OFENSYWĄ 
d!a umasowienia sportu
W ub. wtorek i środę odbyła się w 

Warszawie w CRZZ Krajowa Narada 
Sportu Związkowego zwołana przez 
Związkowa Radę Kultury Fizycznej i 
Sportu. Na naradzie reprezentowana 
była CRZZ, GUKF, Zarząd Główny 
ZMP, Główna Rada Sportu Wiejskiego, 
związki sportowe i organizacje tereno­
we. Podczas narady przewodniczący 
Związkowej Rady Kultury Fizycznej i 
Sportu CRZZ — Aleksander Burski wy­
głosił referat pt.: „Ocena i zadania 
sportu związkowego na obecnym eta­
pie", a sekretarz gen. Związkowej Ra­
dy Kult. Fiz. i Sportu CRZZ — Dołowy 
wygłosił referat organizacyjny. Al. Bur­
ski stwierdził na wstępie, że sport ro­
botniczy jest jednym z ważnych zadań 
ruchu zawodowego i wienien być jak 
najściślej związany z wszystkimi jego 
problemami. Powinien służyć ^Insie 
robotniczej i dlatego też we wszystkich 
ogniwach: zrzeszeniach, klubach, ko­
łach przy zakładach pracy winno się 
prowadzić równolegle z praca sporto­
wa pracę polityczno-społeczną i kultu­
ralno-oświatowa. Przed sportowym ru­
chem związkowym słoja obecnie zada­
nia iak najściślejszego włączenia się w 
no 1 walki o pokój. Prelegent poddał z 
kolei krytycznej analizie działalność 
zrzeszeń sportowvch, wskazując na zbyt 
słaba akcje uświadamiania społeczne­
go i politycznego szerokiej rzeszy 
członków. Ostro napiętnował prelegent 
„spekulanctwo" w sporcie i „kapernic- 
fwo", które sę wynikiem brudnej polity­
ki niektórych działaczy sportu, sportu 
zdrowego o nowym demokratycznym 
obliczu.

Sekretarz gen. Zw Rady Kult. Fiz. i 
Sportu CRZZ — Dołowy oświadczył w 
swoim referacie, że sport związkowy po 
raz pierwszy w historii sportu polskie­
go został ujęty w planowe ramy i har­
monijnie powiązany z innymi dziedzi­
nami życia społecznego i gospodarcze­
go. Omawiając wykonanie planu Zw. 
Rady Kult. Fiz. i Sportu CRZZ za osta­
tnie 7 miesięcy referent wykazał nieno_

towany dotgd w sporcie polskim dy­
namizm rozwojowy. Następnie referent 
wskazał na role i zadania klubów i kół 
sportowych, podkreślając konieczność 
jak najściślejszego powiązania ich z 
zakładami pracy i radami zakładowy­
mi. Problem akcji szkoleniowej otoczo­
ny jest przez Zw. Rad. Kult. Fiz. i Spor­
tu szczególno troska. Stole wzrasta licz­
ba instruktorów i prźodowników we 
wszystkich niemal aałeziach sportu. 
Prelegent stwierdził, że sport wyczyno­
wy budować można tylko na szerokiej 
bazie społecznej i dlatego też wszyst­
kie wysiłki idą w kierunku upowszech­
nienia kultury fizycznej po przez ma­
sowe akcje sportowe, masowe zdobywa 
nie OSFiZ, sysfemołyczne rozgrywki i 
stała prace kulturalno-oświatowa w kld 
bach i kołach sportowych. W klubach 
zniknąć musi faworyzowanie pewnych 
gałęzi sportu oraz uprzywilejowanie 
niektórych zawodników. Na rok bież, 
na akcje zaopatrzenia w sprzęt sportowy 
zaplanowano 413.650.000 zł. co stanowi 
40 proc, całorocznego budżetu. W roku 
1950 całość prac operatywnych w dzie­
dzinie kultury fizycznej i sportu prze­
niesiona zostanie na zrzeszenia sporto­
we. Należy więc mobilizować działa­
czy i organizatorów do wielkiej i cięż­
kiej pracy. Rok 1950 — pierwszy rok 
planu 6_lełnieqo — będzie rokiem 
wielkiej ofensywy na polu umasowienia 
kultury fizycznej i sportu.

W dyskusji, która sie wywiązało w 
w drugim dniu obrad Kraiowei Narady 
Sportu Związkowego, uderzała głębo­
ka troska o udostępnienie kultury fizycz 
nei i sportu szerokiej masie pracują­
cych. Dużo uwagi poświecono również 
sprawie szkolenia kadry trenerskiej i in 
struktorskiej, oraz właściwego stosunku 
i opieki dla sportu ze strony dyrekcji 
i rad zakładowych. Ostrej krytyce pod­
dano niektóre metody zrzeszeń sporto­
wych w komasacji klubów. Podkreślano 
konieczność zacieśniania kontaktów z 
robotniczymi organizacjami sportowymi 
innych państw, oraz kontaktów ze spor­

Budowa hali suortowei w Łodzi

Czytelnikom naszym znane jest pierwsze stadium budowy olbrzym 
miej hali sportowej budowanej w Łodzi u zbiegu ulic Żeromskiego i Ks. 
Skorupki, reprodukowane w naszym piśmie przed kilku tygodniami. 
Powyższa fotografia przedstawia drugie stadium budowy, przedstawiają 
ce wynik po raz pierwszy w Polsce zastosowanego sposobu budowy 
gmachów żelbetonowych o konstrukcji lukowej. Przed chwilą spod 
pierwszego luku (po lewej) przesunięto (ku prawej) spoczywające 
na kilkudziesięciu rolkach rusztowanie, ważące więcej niż niejeden 
statek morski. Po prawej stronie zdjęcia widoczne są luki żelbetonom 
we, spod których wysunięto skomplikowaną konstrukcję rusztowania. 

II Dotychczasowe doświadczenia wskazują, że eksperyment udał się i że 
wkrótce Łódź uzyska nową wielką halę sportową o pojemności wń 
downi 10.000 osób, (ka)

towcami Zwigzku Radzieckiego, z które 
go czerpać możemy doskonale wzory 
sportu socjalistycznego. Dyrektor GUKF, 
Motyka podkreślił, że struktura organi­
zacyjna sportu łączy sie ściśle ze struk­
turę ideowo-polityczna naszego kraju. 
Zmiana i reorganizacja kultury fizycz­
nej musi być przeprowadzona do głę­
bi. Mówca wyraził nadzieje, że odbyta 
konferencja przyczyni sie do uspraw­
nienia prac i usunięcia braków.

Konferencja była podsumowaniem o- 
siągnięć i dotychczasowej pracy, która 
wykazuje, że sport związkowy w Polsce 
znajduje się na właściwej drodze, ro­
śnie i krzepnie z dnia na dzień.

CenY mleka
we Francji - rosną

W OSTATNICH dniach daje się zau­
ważyć w Paryżu brak mleka w sprzeda­
ży detalicznej. Zjawisko to przvpisuje 
się manewrom hurtowników, którzy usi­
łują podwyższyć ceny. Stanowisko hur­
towników znalazło poparcie w komite­
cie cen, który 6 głosami przeciwko 5 
zaproponował rządowi przeprowadze- 

oficjalne] zwyżki ceny mleka. W 
handlu detalicznym litr mleka ma kosz­
tować zamiast 33,5 franka — 41 fran­
ków.

Skonecki w półf.nale 
mistrzostw Węgier

BUDAPESZT. W dalszym Cj^ 
międzynarodowych mistrzostw tenj, 
sowych Węgier, rozegrano w środę 
spotkania ćwierćfinałowe w grze 
jedyńczej mężczyzn. W wyniku roj, 
grywek do półfinału zakwalifikować 
się: Skonecki, który spotka się z ku, 
munem Vizfru oraz Asbotłi (Węgry), 
którego przeciwnikiem będzie Krąj, 
cik (CSR).

Wyniki gier ćwierćfinałowych; 
Skonecki — Birkas (Węgry) 6:0, 6fl 
6:1, Piątek — Radzio 6:1, 6:4, (gra po. 
kazowa), Piątek — Asboth 3:6, 1:6 
0:6, Viziru — Hantbeheri (WęgtJ 
7:5, 9:7, 6:1, Krejcik — Caralułlis (Ru, 
murna) 5:7, 9:7, 6:2, 6:2.

W grze podwójnej Jędrzejowska 
(Polska) i Miskova (CSR) pokonały 
parę węgierską Ferenc — Katona 
6:2, 6:3.

Warszawa-Łódź 3:1
WARSZAWA. W Warszawie na 

stadionie WP odbyło się półfinałowe 
spotkanie piłkarskie juniorów o mb 
strzostwo Polski, w którym Warszą. 
wa pokonała Łódź 3:1 (2:1), zdobywa* 
jąc bramki przez: Szczepańskiego, (z 
karnego), Hodyrę i Sąsiadka. Hono« 
rowy punkt dla Łodzi uzyskał Ofej. 
niczak. Sędziował słabo — Nawrocki 
z Grudziądza.

Mistrzostwa 
szachowe Polski

POZNAŃ (G) IV runda szacho» 
wych mistrzostw Polski przyniosła 
następujące wyniki: Gawlikowski — 
Dzięciołowski 1:0, Dreszer — Kwilec- 
ki 1:0, Pytlakowski — Piechota 1:0, 
Kołomecki — Plater */ż:M, Grynfeld 
— Tarnowski XiVa.

Dogrywki z III rundy: Kwilecld 
niespodzianie wygrał z Makarczy­
kiem, Arłamowski — Tarnowski 1:0, 
Balcarek — Szapiel 0:1, Arłamowski 
— Plater Po IV rundzie prowa< 
dzi Dreszer (Gdynia) 3.5 pkt.

Gospodarstwo 
rolne 4010
2 */4 ha z łąką i ogrodem 
warzywnym, kompletne 
zabudowanie w Nełbarku, 
pow. Nowe-Miaston/Drwę- 
cą, 2 km od stacji kole o- 
wej Kaługa z powodu 
choroby sprzedam. 

Maria Wiśniewska. Nowe-Miasto 
ul. Czerwone] Armii nr 2

|| ZGUBY iJ

Zgubiono
legitymację Gdańskiej Dyrekcji
Odbudowy nr 64 Witolda Łaby 
Elblgg, Kopernika 26. (2609

SZTANDARY

REJESTRACJA PRZEDSIĘBIORSTW
Przemysłowych, Handlowych i Usługowych.

Na podstawie art. 4 p. 13 Hf. a Rozporządzenia R. P. z dnia
VII. 1927 r. o Izbach Przemysłowo-Handlowych oraz pisma 

z dnia 22 sierpnia 1949 r znak DP5/01/111/49 Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego, Izba Przemysłowo-Handlowa w Byd­
goszczy wzywa wszystkie prywatne przedsiębiorstwa przemysłowe, 
handlowe i usługowe znajdujące się na terenie Izby—bez wzglę­
du na to czy były zarejestrowane w roku ubiegłym — do reje- 
trowania się:

SPRZEDAŻ

Pośrednictwo
Włocławek okazyjna sprzedaż 
domów, płacy, młynów. Nienał- 
łowski, Sfarodebska 12. (2596

Samochód
trójkołowiec łanio sprzedam. A- 
dres wskaże IKP Bydgoszcz.

6700

chorągwie 
paramenta kościelne 
wykonuje iedyna fachowa na

, miejscu firma 2548

JOZEF Ł0WINSK1 
Poznań, Garbary 20 

TELEFON 39-05 
Telefon pryw. 501*66

Dojazd tramwajem z Dworca 
Głównego do Sł. Rynku oraz 5 

i 8 do Garbar.
LICZNE UZNANIA ?A PRACE

W TERMINIE OD 10. IX. do fO. X. 1949 R.
Rejestrację przedsiębiorstw przemysłowych, handlowych i 

dza'gOWyC" n° ,erenie w°iewóclz)wa pomorskiego przeprowa.

a) Zrzeszenia Kupieckie powiatowe,
b) w mieście Bydgoszczy i w powiecie bydgoskim, rejestracji 

dokonuje biuro Izby Przemysłowo-Handlowei w Bydgosz­
czy, Nowy Rynek nr 10 I p.,

c) w powiecie toruńskim Zrzeszenie Kupieckie w Chełmży.

Przy rejestracji należy okazać:
o—) uprawnienia przemysłowe

(potwierdzenie zgłoszenia, potwierdzenie odbioru lub 
koncesję),

b ) kartę rejestracyjną Urzędu Skarbowego na rok 1949. 
Kupcy rejestrowi winni okazać ponadto:

c—) wyciąg z rejestru handlowego.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — SOBOTA 10 WRZEŚNIA

5,10 Początek audycji. 5,15 Słre 
szczenię wiadomości porannych. 
5,20 Koncert dla świata pracy. 
6.00 Dziennik poranny. 6.15 Mu­
zyka rozrywkowa. 6,30 Gimna­
styka. 6,40 d. c. muzyki rozryw­
kowej, 6,55 Program dnia. 7,00 
Wiadomości dziennika poranne­
go. 1,15 Muzyka rozrywkowa. 
8,00 Streszczenie wiadomości po 
rannych. 8,05 Poradnik gospo­
darstwa domowego. 8,15 d. c. 
muzyki rozrywkowej 8,55 Infor­
macje. 9,00 Program lokalny dnia 
9,05 Wiadomości miejscowe. 
9,10 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał z Wieży Mariackiej 
12,04 Wiadomości południowe. 
12,20 Audycja dla wsi. 12,50 Na 
swojska nutę. 13,20 Skrzynka PCK 
13,30 Uśmiechy wczasów w Za­
kopanem. 14,45 Felieton. 14,55 
Muzyka. 15,00 Przegląd prasy po! 
morskiej. 15,05 Frieml — Wyjq’ki] 
t operetek. 15,15 Pogadanka „Z

życia wsi" — Poznań. 15,25 Pro­
gram dnia. 15,30 Druga klasa wi 
ta pierwsza — reportaż ze szkoły 
16,00 Reportaż w związku z Mie­
siącem Odbudowy Warszawy. 
16,20 Przegląd kulturalny—Szcze­
cin. 16,50 Odbudowa Stolicy. 
17,00 I dziennik popołudniowy 
17,15 Przy sobocie po robocie 
18,15 Wieczór Mickiewiczowski. 
18,40 Romanse w wyk. Mieczysła 
wa Szaleskiego, altówka. 19,00 
II dziennik popołudniowy. 19,15 
Na muzycznej fali — koncert roz 
rywkowy. 20,00 Wieczór poezji 
Tuwima. 20,20 Koncert rozrywko­
wy. 21,00 Dziennik wieczorny. 
21,40 Teatr Eterek. 22,00 Muzyka 
taneczna. 22,45 Wyjątki z oper 
Dzierżyńskiego. 23,00 Ostatnie 
wiadomości. 23,10 Muzyka ta­
neczna. 23,50 Program na dzień 
następny. 24,00 Zakończenie au­
dycji, hymn.

Po formularze należy zwrócić się do właściwego Zrzeszenia 
Kupieckiego powiatowego, które w imieniu Izby Przemysłowo- 
^ni94°9W!' W Byd7os.2czv, Przvimuje opłałę rejestracyjna izbową 
na 1949 r. w wysokości obliczonej od obrotu.
u,;J.^CZeqÓ,O|V7<Lh i"fofmaci1i '•dzielajg Zrzeszenia Kupieckie po. 
RynelTnr'w’ ’ Przemys,owo-Handl°wa w Bydgoszczy, Nowy

Na właścicieli przedsiębiorstw, którzy nie dopełnią obowiaz 
ku rejestracji w wymienionym terminie, zostanie nałożona kara 
porządkowa do wysokości 15.000,— zł. Na podstawie art. 6 rozp 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 15 lipea 1927 , o Izbach 
Przemysłowo-Handlowych oraz dekretu z dnia 26 4 1948 r o 
podwyższeniu grzywien, kar pieniężnych, kar porządkowych i na 
wigzek — (Dz. U. R. P. NR 24, poz. 161—) > na

Izba Przemysłowo-Handlowa (2605
, , , w Bydgoszczy
(-) Stamsław Cylkowski (_) mqr Jan Nowakowski

Prezes Dyrektor

Kominiarski
czeladnik i uczeń potrzebni. Hel 
wak, Szczecinek, Kościuszki 44. 
____________ 2614 ,.

Fryzjerka
potrzebna zaraz. Lampart, Górz. 
no k. Brodnicy Pomorze. (2615
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Poszukujemy 
natychmiast

włosia 
materacowego

W iadomość:
GDYNIA — Migały 45 

tel. 37-06 2597
. ...............................u..... .

NAUKA U
TRZY

miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163. (2608

CZYTAJCIE „IKP”

Poszukujemy od zaraz 
rządców 
księgowych 

technicznych 
kalkulatorów 
magazynierów 
ł maszynistkę 

(kancelistkę) 
kowali 
stelmachów 
i ordynariuszy

Reflektujemy tylko na siły kwa­
lifikowane. Mieszkanie zapewnio­
ne. Podania wraz z życiorysem 
i referencje kierować prosimy: 
PGR Zespół Barnów, powiat 
Miastko, poczta Kołczygłowy; 
wojew. szczecińskie.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
al. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ l PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
nl Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 

niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie
■ dnowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 

7 wraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

J | WOLNE POSADY |

Przyjmuje 
natychmiast silnego robotnika' 
Andrzej Burzyński, sprzedaż ma­
teriałów opałowych. Bydgoszcz, 
Sienkiewicza 34. (6696

Kucharka
restauracyjna potrzebna od za­
raz. Kościerzyna, Jadłodajnia Ry 
nek 6. (2613 I

Pomocnicza
siła aptekarska z długoletnia 
praktyką przyjmie pracę w cha- 

a.svsłenłki. Wiadomość 
IKP Koszalin pod „Asystentka".

2604

— Nie może pan zapła­
cić raty? To samo pan 
przecież powiedział w u- 
biegłym miesiącu!

— I czy nie dotrzyma­
łem słowa?

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 33.42.

pr^y aTa w słt>wo- Poszukiwanie

dziele i święta o0»/, drożej. Za terminowe zamieszczenie 
ogłoszeń nie odpowiadamy,

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Amii 18 - telefon 18-99,
&11509


